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z M d r s z . P i ł s u d s k i m . 
większości Marszałek pokłada wie lk ie nadzieje w 

sejmowej, której głów nem zadanie 
zmiana konstytucji. 

&ALUIHTZAS9N>a konstytucja test tak ułożona, abuSrezu 
dent, (Rząd i Sejm mogli s i e * e s o f i ą kłócił. 

Zgubny wpływ polityki na technikę paraliżował prace rządu. 
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. Pomimo starań klubu, brać o-
w t f e . ^ f } ° ^ h

Ś c i e u d z i a t « J o b c o w a n i u wielkiej 
liczby paragrafów, z których się Kon­
stytucja składa. Praca ta bowiem mnie 
bardzo nuży i nigdy nie próbowałem 

y a MicdzińskicKtT i udzieiii mu' wywFadu 
który podajemy poniżej. 
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Z ^ ^ ^ ^ S F ^ i " * ™ b y ć s o l o n y m z takiej pracy. sobie zapytać, jak Fan Marszałek zapa 
truje się na sprawę reformy ustrojowej 
Państwa? 

— Pan, naturalnie zadaje tu pytanie 
w związku z uzyskaniem większości w 
nowym Sejmie. Mogę powiedzieć, że 
JESTEŚMY TERAZ WYJĄTKIEM W 
CAŁEJ EUROPIE, wykorzystać to po­
winniśmy nie dla powtarzania starych 
błędów, ale dla próby stworzenia nor-
malniejszych podstaw dla prac państwo 
wych. Dlatego też ja osobiście bardzo 
ciekaw jestem, jak uda się nasza praca, 
gdy trzy główne czynniki w państwie — 
PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLI­
TEJ. RZAD I SEJM — NIE BĘDA SIE 
KŁÓCIĆ MIĘDZY SOBA, LECZ ZGO-

Nicstety, nie mogą powiedzieć, że 
bym zdołał uniknąć w zupełności tej 
pracy, gdyż Komisja, która wypracowa­
ła ten projekt, w ostateczności wydele­
gowała mego rodzonego brata, który był 
głównym referentem projektu konstytu-
cj w sejmie, aby ten przynajmniej się po 
rozumiał ze mną. Z prawdziwą biedą się 
na to zgodziłem — i pamiętam żywo tę 
chwilę, kiedy mój brat przyszedł da 
mnie z napełnioną papierami teką. pa­
miętam, jak z przerażeniem patrzyłem 
na grube zwoje papieru i ze strachem 
myślałem, co też ja biedny z tem będę 
robił. A brat mój, spokojnie nałożywszy 
okulary na nos, powiedział, że nie uwol 

sad, ogłaszających jak gdyby „prawa 
człowieka", które to prawa i ogłaszanie 
ich miały może sens w odległych bardzo 
czasach — GDY ZRESZTĄ PRZY 0 -
GLASZANIU PRAW CZŁOWIEKA 
SKRACANO O GŁOWĘ CAŁĄ MASĘ 
LUDZI. 

Główną zmianą, którą wprowadziłem 
do projektu Konstytucji jest ta, której 
dałem, wyraz prawie natychmiast po 
rozwiązaniu sejmu, to znaczy ZANIE­
CHANIE NONSENSOWNEGO IMU-
NITETU SĄDOWEGO DLA PANÓW 
POSŁÓW. Zażądałem, aby do projektu 
Konstytucji wprowadzono paragraf, KTÓ 
RY PRZYRÓWNUJE FOSŁA W TEJ 
DZIEDZINIE DO ZWYCZAJNEGO 0-
BYWATELA PAŃSTWA, twierdząc, że 
koło tego nowego paragrafu skoncentro­
wać się musi z czasem cała wałka t. zw. 
„opozycji" i że radykalna naprawa w tej 
właśnie dzedzinie warta jest całego mnó 
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starannie unikać będziemy, jak mówię, C | » » » I « Ł wieloryb na myśl, że miałem c a l ą s ł a n 0 W C Z O ś c i ą , GDYŻ DEMORA 
MaAAm N R 7 M T L N ^ L I S I E D Z I E Ć tak D I U T F O 1 T L L I E Ć An R I I M L M I G . „ . błędów przeszłości — możemy dojść w 
przeciągu najbliższych lat do ustalenia 
sytuacji w Polsce 1 WIELKIEJ ROZ­
BUDOWY JEJ WEWNĘTRZNEJ PRA­
CY I MOCY. Jako główna zaś pracę, 
która stać musi na czele wszystkich In­
nych, stawiam nie co Innego, JAK ZMIA 
NE KONSTYTUCJI. I bardzo bym 

siedzieć tak długo i mieć do czynienia 
z tylu paragrafami. 

Przedewszystkiem oświadczyłem, że 
mi się bardzo nie podoba postanowienie 
klubu wzięcia za podstawę dotychczaso­
wej Konstytucji; że rozumiem optymizm 
panów posłów, którzy sądzili, że w ten 
sposób ułatwią przejście chociażby czę 

c l7c larabrun lkano J \ rób U "zIcTeśn la y nTa' ś c i . m i a n konstytucyjnych - mając do 
tej pracy zapomoca z w y k ł e j , niestety, 1 z coraz bardzie, zwiera. 
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tego powiedzieć Panu swoje zdanie o ^ecirme, czymąc wstępy, złożone z sa-
dotychczasowych próbach B. B. w t y m . " ? * ^ " J T i * i j k o b y za-

" * j {sad, podczas gdy właściwie Konstytu-
okresle. . ,. I c ; a m a zawierać tylko coś w rodzaju u-

Znanem jest Panu, jako dawnemu' fcłJ . w r n A y a i „ U M , M t ł „ 
członkowi tsgo klubu, że usiłował on już 
kilka razy w przyszłym Sejmie, zaini­
cjować sprawę zmtany Konstytucji I czy 
nlł to dosyć bohatersko, pomimo zgiełku, 
wrzawy I nonsensów, przez przeszły 
Sejm czynionych. 

Jako dziedzictwo klub B. B. ma za 
sobą swój projekt zmiany Konstytucji, 
wniesiony do przeszłego Sejmu. Muszę 
stwierdzić, że klub usilnie się starał o 
Dociągnięcie mnie osobiście do tej pra­
cy. Nie mogę też nie powiedzieć, że ja 
równie usilnie — starałem się tej pracy 
unikać, dla tej poprostu zwyczajnej przy 
czyny, że nie czuję się uzdolnionym do 

kładu, coś w rodzaju kontraktu, pomię 
dzy trzema głównemi sprężynami, poru-
szafącemi centralę państwową; coś w ro 
dzaju możliwe śesłego podziału funkcyj 
państwowych pomiędzy temi trzema sprę 
żynami. 

Gdyż główną wadą dotychczasowej 
Konstytucji jest zupełny brak ścisłości 
w dziedzinie podziału funkcyj pomiędzy 
Prezydentem, Rządem, Sejmem i Sena­
tem — TAK, ŻE CAŁA KONSTYTU­
CJA UŁOŻONA JEST JAKBY TYLKO 
NA TO, AŻEBY SIĘ WSZYSCY PO­
MIĘDZY SOBĄ KŁÓCILI. Dlatego też 

LIZACJA, WPROWADZANA PRZEZ 
BRAK TAKIEGO PARAGRAFU, WY­
DAWAŁA MI SIĘ NAJWIĘKSZĄ BIE­
DĄ POSKI. 

Niestety, przy chęci trzymania się 
jako pedstawy i bazy dotychczasowej 
Konstytucji, nie zdołałem w projekcie 
B .B. wprowadzić tak pożądanego ścisłe 
go podziału pracy państwowej pomię­
dzy te trzy główne sprężyny, poruszają­
ce maszyną państwa. Dlatego też teraz 
chciałbym poświęcić słów parę przynaj­
mniej głównym punktom moich dezyde­
ratów. 

Zatrzymam uwagę Pana i pańskich 
czytelników na jednej zupełnie specjal­
nej dziedzinie pracy państwowej. Jest nią 
przesada prawna, zawarta w pojęciu o 
ustawodawstwie. Wszystkie próby okre­
śleń w tej mierze, czynione przez praw­
ników, nie rozgraniczają należycie dzie­
dzin, wymagających istotnie norm usta­
wodawczych od tych zjawisk życia po­
wszedniego, które winny być regulowa­
ne przepisami i rozporządzeniami rządo-
wemi, posiadajęcemi większą możność i 
łatwość przystosowania się do' życia. 
I dlatego rozszerzany bywa zakres usta­
wodawstwa tak daleko, że życie może 
być zatrzymanem przez cniemożliwość 
regulowania na czas wszystkich jego po-

, oświadczyłem, że przeszkadzać pracyj trzeb. Zarazem zaś utrzymuje się dowol-
formułowali prawnych w jakiejkolwiek * B k potrzebnej dla państwa nie będę ijność i przypadkowość tych granic po-
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kwestji. A że jestem człowiekiem, który będę żądał tylko pewnych rzeczy, któ 
może zawsze za Napoleonem powtó- r e nmie się wydają jako konieczne w 
rzyć: "j'alme h s c h o s e s blen faites" — \ Konslytuq'i. W ten sposób odbudowa-
Ijlbię rzeczy dobrze odrobione — nie, lem dość dużo z tych pryncypjów i za-

między ustawodawstwem a pomiędzy 

Jeżeli pan zechce się zastanowić nad 
clągłemi zmianami nowoczesnego życia, 
wywołaneml nie przez co innego, jak 
przez CAŁY OLBRZYMI POSTĘP TE-
CHN1KI, dotykającej codziennego bytu lu 
dzi, to znajdzie Pan łatwo mus wzrostu 
przepisów, związanych z clągłemi zmia­
nami tegoż życia powszedniego. Niekie­
dy, proszę Pana myślę z przerażeniem o 
tem, jak ludzkość zdąża do wytworzenia 
PRZEPISOWEGO MĘŻCZYZNY, PRZE 
PISOWEJ KOBIETY I PRZEPISOWE* 
GO DZIECKA — takiem mnóstwem prze 
plsów obowiązujących otoczone Jest ży­
cie. 

Gdy zaś weźmiemy pod uwagę, że 
większość wynalazków technicznych 

jest bardzo skomplikowana technicznie, 
a zarazem grozi życiu ludzkiemu niebez­
pieczeństwem w razie nieostrożnego ob­
chodzenia się z niemi, to ujrzymy całą tru 
dnośĆ ustawodawczego traktowania tych 
spraw. Czy weźmiemy bakterie, których 
nikt prócz specjalistów nie zna i które 
wymagają również zabezpieczeń od nich 
czy weźmiemy kolej, wymagającą rozma 
itych, bardzo daleko sięgających przepi­
sów, czy wzmagający się w sposób nie­
zwykły ruch samochodów, czy rozwój 
elektryczności, czy wreszcie rozwój pe­
dagogii i jej wymagań w szkołach wszę 
dzie znajdzie Pan jedno i to samo: potrze 
ba przepisów obowiązujących ludzi wzra 
sta niezmiernie szybko. PRZEPISY ZAS 
WYMAGAJĄ GIĘTKOŚCI BARDZO DA 
LEKO IDĄCEJ, a przeto ustawodaw­
stwo nie może ani się spieszyć, ani nie 
może nadążać technicznie w dostatecznej 
mierze. Nie można też wnosić doń nieu­
niknionego elementu pracy parlamentar­
nej, t. j . polityki, bez niebezpieczeństwa 
zepsucia samej techniki i samej wartości 
przepisów. Nieraz próbowałem powstrzy 
mać upartą logikę prawników pod tym 
względem, ABY NIE KOMPROMITO­
WALI SAMEGO PRAWA NIELOGICZ­
NOŚCIĄ POSTĘPOWANIA TEĆHNICZ 
NEGO. Jako przykład komedji prawnej 
przytoczyć Panu mogę treść jednego z 
dekretów Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, który wymagał specjalnego pun­
ktu porządku dziennego na Radzie Mini­
strów, położenia podpisów przez wszyst 
kich Panów Ministrów co do jednego, w 
pewnej bardzo prostej sprawie, w które] 
przecież nikt, prócz specjalistów głosu 
zabierać nie może: chodziło mianowicie 

rozporządzeniami do tego stopnia, że o uregulowanie norm, któreml się kiero-
nle potrafi wytrzymać rozumowania ludzi 
klej logiki pod tym względem. | ( r J a l s z y ^ fia ^ m 
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Wywiad z Marszałhiem PiłsudsHiir. 
UDofiończenie.) 

wać mają inżynierowie przy budowle 
kolei 

Minister komunikacji chciał bowiem 
wyzyskać czas braku sejmu dla ujedno­
stajnienia w Polsce różnych przepisów, 
pochodzących z okresu trzech zaborów. 
Chodziło o pomiary przestrzeni, które w 
jednym zaborze liczone być musiały od 
środka toru, w drugim od szyny jednej 
1 drugiej, w trzecim od granic posiadłości 
kolejowej. Niechybnie chodziło tu o roz­
szerzenie lub zwężenie pewnych praw 
kolei — ale rozwiązanie takiej kwestji 
nie może być inne, niż czysto techniczne, 
utrzymanie zaś rozmaitych przepisów w 
tym samym przedmiocie musi wywoły­
wać zamieszanie. Z tego jednak małego 
przykładu Pan zrozumie, ile przeszkód I 
ile nonsensów wytwarza brak określone­
go podziału lunkcy] państwowych pomlę 
dzy te trzy główne sprężyny, o których 
mówiłem. Niema wątpliwości, że takich 
przykładów przytoczyć można tysiące, 
a owe właśnie przepisy stanowią główną 
pracę Rządu I zajmują najwięcej czasu 
Panom Ministrom. « 

Nie będę Pana zatrzymywał, mno­

żąc przykłady za przykładami i opisu­
jąc troski wszystkich Ministrów, którzy 
w większości wypadków są zatrzymy­
wani w swojej pracy niemożliwością na] 
konlecznlejszych nawet zmian we wszy 
stklch sprawach technicznych, jeśli tyl­
ko kiedykolwiek i w jakikolwiek sposób 
zostały one dotknięte prawodawstwem 
sejmowem chociażby ubocznie — pomi­
mo, że najczęściej chodzi o zmianę nie 
całości, ale tylko niektórych szczegó­
łów. 

Co do mnie, cały czas namawiałem 
Panów Ministrów od czasów poraajo-
wych do nledbanla o tę formalistykę 
prawną i przechodzenie nad tem do po­
rządku dziennego, szukając wyjścia w 
ułożeniu słów tak, ażeby nigdzie i ni­
kogo jakoby nie zaczepić. Twierdziłem 
zawsze przytem, że zajmowania nietyl­
ko, Sejmu, LECZ NAWET RADY MINI­
STRÓW TAKIEMI PUNKTAMI PO­
RZĄDKU DZIENNEGO JEST NIESLU-
SZNEM I NIEPOTRZEBNEM, GDYZ 
RADA MINISTRÓW TAK SAMO NIE 
SKŁADA SIĘ Z LUDZI, MOGĄCYCH 
GŁOS ZABIERAĆ I SĄDZIĆ W KAŻ­
DEJ TECHNICZNEJ KWESTJI. 

Niestety — na drodze zawsze stał 

prawnik, który chociaż łysawy, wyry­
wał sobie włosy z głowy. Naturalnie dla 
wybiegów prawnych zawsze jest otwo­
rzona droga, ale jednak ogromna bieda 
państwowa wynika nie skad-inąd, jak 
z braku jakiejkolwiek ścisłości w dzie­
dzinie podziału funkcji państwowych po­
między trzema sprężynami glównemi 
centrali państwowej: pomiędzy Prezy­
dentem — rządem i sejmem. 

Niech mi Pan wierzy, że kiedy tak 
często powtarzałem w poprzednich na­
szych rozmowach, że ..panowie byli po­
słowie dążyli do tego, by być nietylko 
nadprezydentem, ale nad-szoferem, nad-
inżynlerem i nadkonduktorem" — to 

miałem tę biedę państwową ciągle na 
myśli. , 

Pamiętam dobrze, jak były premjer, 
p. Switalski, śmiał się mówiąc przy 
dyskusjach nad votum zaufania dla nie­
go, że on z podziwem słuchać musi tej 
dyskusji, która w dziewięciu dziesiątych 
nie dotyczy zupełnie jego pracy. Ko­
nieczną więc wydaje ml się musowa pra­
ca sejmu nad samoograniczeniem siebie 
i to w mierze bardzo dalekiej —- w kwe­
stji przedmiotów i objektów swojej pra­
cy ; koniecznem jest zwolnienie sejmu od 
zajmowania sie wszystktem, pozostawia­
jąc wolna Tekę nie komu innemu, jak 
rządowi w calem mnóstwie przepisów 

obowiązujących; a obejmujących nieste­
ty, tak szeroko tycie codzienne ludzi, 
g d y ten, jak powiadam, wzrastający 
.•technicyzm" życia zmusza do uczynie­
nia z ludzi przepisowego mężczyzny, 
przepisowej kobiety i przepisowego 
dziecka. , 

Nie będę przedłużał tej kwestji; zaj­
muje mnie ona tak silnie, gdyż jest kwe-
stją nietylko naszą, ale i całego świata 
1 jest może jedną z głównych chorób 
parlamentaryzmu, wafp'e. ery bez ule­
czenia tej choroby zasada sejmu wogóle 
utrzyma się na świecie. Bo wszystko 
przemawia przeciwko sejmowładztwu w 
tej dziedzinie. Gdyż dziedziną istotną 
sejmu musi hvć najbardziej może nieo­
kreślona 1 najbardziej nicDoddaiaca się 
określeniu dziedzina polityki. Dlatego 
też sejm 1 prawnicy dużo nałamać sobie 
głowy muszą, by linję, rozdziela'ącą pra­
wa i obowiązki rządu, wykreślić z jed­
nej strony jak najostrzej, abv sie ustrzec 
wnfywtt polityki na techtvke — a z dru-
slej strony przecinania te Unie demar-
kacyjną tak, by nie kłótnie a współpracę 
umieć wprowadzić w nasze życie. 

Pozostawiam następna ważną dzie­
dzinę, mianowicie nracę jedynego suwe-
rena w Polsce — Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej — do omówienia innym 
razem 

klubu PułR. Sławek prezesem 
®. premier iwitalshi zostanie marszałkiem sejmu, 

D,0r^IVSlen,0da &a€*kicw™&--marszamiem senatu. 
P i e r w s z e plenarne posiedzenie Klubu parlamentarnego Bezpartyjnego B l o k u . 

WARSZAWA, 26 listopada. 
Martwy sejm od wielu miesięcy oży­

wił się dzisiaj już o godz. 9 rano. Zjeż­
dżający się ze wszystkich stron kraju po 
słowie wypełnili prawie wszystkie kory­
tarze, jako że zebrało się około 300 o-
sób. 
Wśród nowo wybranych posłów panuje 
doskonały nastrój i zapał do prac parla­
mentarnych rozpoczynających się za kil­
ka dni, 

Około godz. 11-ej na wielkiej sali ob­
rad klubu BBWR zgromadzili się wszy­
scy przybyli posłowie. 

Żywiolowenii oklaskami przyjęli wcho 
dzącego na salę prezesa Sławka jak rów 
nież entuzjastycznie wchodzącego na sa­
lę ministra spraw wewnętrznych dr. Sła-
woj-Skiadkowskiego. 

Na sali obrad obecni wszyscy wy­
brani do ciał ustawodawczych członko­
wie rządu, a więc minister dr. Składkow 
ski, minister Pryslor, dr. Szczerbiński, 
Car, wiceminister ksiądz Żongołowicz, 
wiceminister Pieracki i inni. 

O godz. 11-ej prezes Sławek rozpo­
czął przemówienie, w którem podkreślił, 
że 
B. B. W. R. NA P1ERWSZEM MIEJSCU 
SWOJEM ZADANIEM STAWIA PRZE 
PROWADZENIE ZMIANY KONSTYTU 
CJI I DALEKOIDĄCEJ ZMIANY U-

STROJU PAŃSTWA. 

Dalsza część przemówienia poświęcił 
prezes Sławek organizacji B.B.W.R., 
która dzielić się będzie na grupy woje-
wódzkie, powiatowe i gminne. 

Na zakończenie przemówienia pre­
zesa Sławka przystąpiono do wyboru 
prezydjum. 
PREZESEM WYBRANY ZOSTAŁ P. 

WALERY SŁAWEK, 
I-ym wiceprezesem — poseł Janusz Ję­
drzejewski, H-im wiceprezesem — Ta­
deusz Hołówko a IB im — senator Józef 

, Targowski. Szefem propagandy B. B. 
W, R. wybrano posła Adama Koca, a 
oprócz niego do prezydjum weszli po­
słowie: między innymi książę Radziwiłł 

Prezifcieni Calonder 
noicsońa insynuacfe nfemedw. 

Katowice, 26 listopada. 
W związku z pożałowania godne-

mi wypadkami, jakie miały miejsce na 
Śląsku w przeddzień wyborów, organi- 1 

zacja niemiecka, ogłosiła prowokacyjny 
list do prezydenta międzynarodowej ko­
misji mieszanej z żądaniem przyłączenia 
Śląska do Niemiec. 

Na list ten odpowiedział prezydent 

komisji mieszanej Calonder komunika­
tem, który odpiera z oburzeniem żądanie 
niemców, jako insynuację obrażającą po 
czucie obowiązku prezydenta komisji 
mieszanej. Pan Calonder stwierdza, że 
obrona granic Polski jest naturalną pod­
stawą jego misji. Oświadczenie to ma ko 
losalne znaczenie zasadnicze jeśli cho 
dzi o stosunki polsko-nlemieckie. 

Sowiety kupiły w Ameryce. 
400 samoloitóif wojskowijcBi 

płk. Miedzióski, płk. Koc, poseł Podo-
ski jako sekretarz i inni łącznie w licz­
bie 11 osób, oprócz prezesów i wice­
prezesów. 

Następnie BJB.WJR. postanowił wy­
stawić 
KANDYDATURĘ POSŁA DR. KAZI­
MIERZA ŚWITALSKIEGO NA STA­
NOWISKO MARSZAŁKA SEJMU I 
KANDYDATURĘ SENATORA RACZ-
KIEWICZA OBECNEGO WOJEWODĘ 
WILEŃSKIEGO NA STANOWISKO 

MARSZAŁKA SENATU. 
Następnie dokonano wyboru preze­

sów poszczególnych grup wojewódzkich 
B.B. Prezesem grupy krakowskiej został 
dr. Kaplicki, prezesem grupy kieleckiej 
dr. Mateyski, prezesem grupy łódzkiej 
były minister pracy senator inż. Jerzy 
Iwanowski. 

Pozatem obsadzono stanowiska pre­
zesów wszystkich innych grup wojewódz 
kich za wyjątkiem grupy śląskiej. 

Budapeszt, 26 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na zebraniu legitymistów w Nagyka-
nissa wypowiedziano się za tem, ażeby 
Węgry zainaugurowały plan porozumie­
nia z Francją, Niemcy bowiem nie mogą 
dać Węgrom tego, czego potrzebują one 
w swoim krytycznym położeniu gospo-
darczem. 

Waszyngton, 26 listopada. 
(Telegram wtasny). 

Były dyrektor przedstawicielstwa han 
dlowego ZSSR w Ameryce Delgass 0-
świadczył na kongresie do zbadania pro­
pagandy komunistycznej, że Sowiety na­
były w Ameryce przez pośredników 400 
samolotów, które wysłali do Rosji. Je­
dnocześnie wywiadowcom sowieckim u-
dalo się zdobyć tajne plany nowowynale 

zlonego szybkostrzelnego działa amery-
kańsk ego. 

39 agentów rozesłały Sowiety po Ame 
ryce celem szpiegowania. Władze ame­
rykańskie nie przypisują oświadczeniom 
tym większego znaczenia, twierdząc, że 
sprzedane samoloty były starego syste­
mu i nie przedstawiały żadnej wartości 
pod względem militarnego ich zużytko­
wania. 

Okręty i samoloty za zboże. 
Nowa Iramakcla handlowa Sowie­

tów z riqdem włoskim. 
Rzym, 26 listopada. wienie rozmaitych okrętów we Wło-

W sprawie wzajemnych stosunków szech. Prócz okrętów handlowych, So-
rosyjsko-włoskich, donoszą obecnie ze wiety zamierzają zamówić również ło-
żródeł dobrze poinformowanych, że w dzie podwodne i lekkie krążowniki, 
czasie konferencji pomiędzy Litwino- Część kredytu spłacona będzie za pomo-
wem i Grandi'ra w Mediolanie omawia- ca. dostaw zfeoia rosyjskiego, 
no przedewszystkiem sprawę 5-letniego. Równocześnie donoszą z Rzymu, że 
kredytu Italji <fla Rosji sowieckiej, któ- turecki minister spraw zagranicznych 
ra kredyt ten obiecuje zużyć na zamó-1 przybędzie jutro do Rzymu 

B. poseł Dębski 
na wolności 

za ftnutfa TO tas. s l r o i a z f t . 
WARSZAWA, 26 listopada. 

Zgodnie z naszemi doniesieniami wy 
puszczony został z więzienia w Grójcu 
Aleksander Dębski ze Stronnictwa Na­
rodowego za kaucją 10.000 złotych. 

Rada ministrów 
u c A w a l i ł a s i s e r e g n o n u u r f t 

u s t a iv. 
WARSZAWA, 26 listopada, 

(Pilska Aeencia I cii>crafi^xna) 
W dniu 26 b. m. odbyło się pod prze 

wodnictwem min. Becka posiedzenie ra. 
dy ministrów, na którem załatwiono kil­
ka projektów ustaw mających się uka­
zać w drodze rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej oraz załatwiono szc 
reg spraw bieżących, 
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PO WYGRANYCH WYBORACH. 
Wybory skończone. Trzeba jaknajpre 

dzej o nieb zapomnieć, trzeba zamknąć 
ten okres nienormalny w iyclu państwa, 
kiedy organizm społeczny trawiony jest 
gorączka, a na powierzchnię życia publi­
cznego wychodzą niskie Instynkty i nie­
wybredne metody. Każde wybory, choć­
by w najkulturalniejszym kraju, są okre­
sem pewnej brutalności, szargania idei 
w błocie demagogii, szarpania się na 
wszystkie strony w psiej walce. Im prę­
dzej to bagno zarośnie niepamięcią — 
tem lepiej dla kraju. 

Polska posiada dziś normalnie s two­
rzony aparat legislatywny i gwarancję 
silnego rządu, to czego nie posiadała nie­
tylko w ciągu ostatnich dwunastu lat ale 
i w epoce przedrozbiorowej. Długo trze­
ba przewracać karty historii, aby wresz­
cie natrafić na lata takie, może aż do cza­
sów Batorego... Dlatego też leży już dziś 
w pełnej mierze na rządach naszych od­
powiedzialność historyczna: co zrobimy 
teraz będzie t rwałym dobytkiem dzie­
jów, a będzie też nauką politycznej kul­
tury na przyszłe czasy. Niechaj pokole­
nia, które nastąpią, wspominają o latach 
tych jako o świetnym okresie rozkwitu 
potęgi Rzeczypospolitej, jako o wzorze, 
który udowodni, co zdziałać może wola 
i myśl. 

Oczekulemy teraz od głównych czyn­
ników państwowych: sejmu i rządu prze­
dewszystkiem pacyfikacji stosunków. 

Cały okres od maja 1926 roku do li­
stopada 1930 roku był okresejn rewolu­
cyjnym. Słuszne i celowe poczynania po­
lityczne nie mieściły się w ramach cia­
snych praw, których nie chciała zmienić 
zaciekłość partyjna I egoistyczny inte­
res małych ludzi. W tych warunkach, ży­
cie, rwące naprzód w niepowstrzyma-
nem tempie, musiało rwać brzegi pra­
wa — to jest los każdej rewolucji. Pun­
ktem ciężkości stało się zaufanie całej 
światlejszej części społeczeństwa do Jó­
zefa Piłsudskiego, a przemyślana jego 
wola była prawem najwyższem, choć nie 
pisana. Dziś ta dwoistość życia polskie­
go należy do przeszłości. 

Otworem leży szeroki gościniec na­
prawy stosunków prawnych w Polsce, 
definitywnego unormowania naszego u-
stroju, zmiany ustaw karykaturyzują-
cych, zniekształcających nasze życie. 
Ale równocześnie tem silnie] trzeba w 
Polsce zakorzenić kult prawa nowego, ja 
ko jedynego i wyłącznego regulatora spo 
łecznego życia. Matką prawa jest sejm, 
zdolny do najintensywniejszej pracy, do 
realizacji szerokich koncepcji, ojcem — 
jest rząd, stojący na fundamencie woli 
narodowej, silny w przekonaniach, celo­
wy w działaniu. 

Poczucie prawne w państwie jest gra 
nitowa opoką, obliczoną nie na życie je­
dnego pokolenia, a na długie lat dzie­
siątki I setki niepodległego bytu państwo 
wego. Nasze wołanie o praworządność 
nie jest dziś demagogicznym wybiegiem 
reakcji, wywijającej tem słowem, jak za­
trutym mleczem nad polską rzeczywisto­
ścią, ale wołaniem o nowy walor polskie­
go życia publicznego, oparty na pełnej tej 
rzeczywistości ocenie. 

Oczekujemy jeszcze Inne] rzeczy: 
t e m p a p r a c y dokoła naprawy Rze­
czypospolitej. Zbyt wiele spóźniliśmy 
już, zbyt dużo czasu upłynęło w Polsce 
na swarach i kłótniach, zbyt liczne są za­
niedbane dziedziny. Społeczeństwo, któ­
re w głosowaniu do ciał ustawodaw­
czych wyraziło rządowi pełne votum 

ufności, tuszy sobie, że rychło ujrzy owo­
ce pracy. Nie zrozumielibyśmy d/.Iś ża­
dnej zwłoki, żadnego wahania. Nastrój po 
dobny do dzisiejszego panował przed 
czterema laty. Niestety, okazało się, że 
wówczas walka z reakcją z prawa i z le­
wa nie jest jeszcze skończona. Urwano 
łeb hydrze Chjenopiasta, ale pozostały 
w Polsce wszystkie złe jego obyczaje, 
cały ohydny spadek. Teraz 1 to jest zli­
kwidowane. Dlatego pragniemy naresz­
cie t e m p a naprawy, dogonienia wszyst 
kiego cośmy spóźnili w cj-jgu .at czterech 
i w ciągu lat dwunastu. Niechaj czyn za 
czynem, niechaj ustawa za ustawą zmie­

nia 1 reformuje nasze życie drogami, wy-
tyczneml przez kulturę i praktykę Za­
chodu. 

Trzeciem wołaniem jest walka z kry­
zysem gospodarczym, trzeciem z kolei, 
ale bodaj pierwszem z konieczności. Czło 
wiek spółczesny patrzy na życie z pun­
ktu widzenia produkcji, podziału, orga­
nizacji i konsumpcji. Cała ideologia po­
lityczna, cała struktura paristwowo-hi 
storyczna jest nadbudową życia gospo­
darczego. Nigdy te rzeczy jaskrawiej nie 
występowały na jaw, aniżeli dziś, w o-
kresie predominacjl techniki i udziału naj­
szerszych mas w życiu państwowera. 

Cele i zadania państwa są rozległe i obej­
mują życie pokoleń, ale wszystko wyra­
sta na gruncie praw gospodarczych, któ­
re są daleko silniejsze, aniżeli wszystkie ' 
księgi mądrości i foliały filozoficznych 
rozważań i uniesienia poezji. 

To nasze biedne, skrzywdzoneżyciego 
spodarcze niech nareszcie odzyska swe 
prawa. Stłamszone i rzucone w kąt, nie­
chaj stanie na świeczniku pracy państwo 
wej. 

Oto niech będzie rezultat najistotniej­
szy nowego porządku rzeczy w Polsce. 

CZESŁAW OŁTASZEWSK1. 

Zmniejszenie obrotów w włókiennictwie 
wskutek trudnej sytuacji rolnictwa 

ków gospodarczych przez 
Warszawa, 26 listopada. | rynku pieniężnym silne zapotrzebowa­

nie kredytu ze strony rolnictwa, co wpiy 
nęło hamująco na przyrost wkładów i 
oddziałało ujemnie na kształtowanie się 
kursów papierów wartościowych. Wy­
płacalność naogół nie uległa pogorsze­
niu. Na rynku dewizowym w porówna­
niu z wrześniem nastąpiło znaczne osła­
bienie obrotów przy zniżkowej tenden­
cji kursowej większości walut. 

Miesiące jesienne są zwykle okresem [ 
wzrostu produkcji i obrotów gospodar­
czych w Polsce. Zaobserwowane od sier 
pnia r. b. ożywienie sezonowe utrzyma­
ło się w niektórych gałęziach gospodar­
czych również w październiku r, b. — 
Stan wytwórczości i obrotów w bieżą­
cym sezonie jesiennym jest jednak niż­
szy, niż w ostatnich latach, rozwój bo­
wiem przemysłu i handlu przystosować 
się musiał do zmniejszonej siły nabyw­
czej ludności. Podobnie, jak w innych 
krajach o strukturze przewaiająco rol­
niczej również w Polsce zbyt wyrobów 
przemysłowych skurczył się, głównie 
wskutek trudnej sytuacji finansowej rol­
nictwa, którp z trudnością realizuje o-
statnic zbiory po niekorzystnych ce­
nach. 

W związku z nadejściem* terminów' 
płatneści szeregu zobowiązań i podat­
ków zaznaczyło się w październiku na 

W przemyśle górniczo-hutniczym na 
stąpił dalszy wzrost wytwórczości. Wy­
dobycie węgla wobec ożywienia zarów­
no sprzedaży wewnątrz kraju, jak i eks 
portu, wykazało dalszy wzrost, zwięk­
szając się w porównaniu z miesiącem po 
przednim o przeszło 250.000 tonn. Jed­
nocześnie zapasy na zwałach obniżyły 
się. Wydobycie ropy-naffb^ej było-wiek' 
sze, zbyt przetworów naftowych w kra­
ju wykazał' sezonową". poprawę?'" f£4'•' 

W dziale przemysłu przetwórczego 
okres międzysezonowy spowodował o-

. •—Ceena warna* 
B. G. K. 
słabienie zatrudnienia fabryk włókienni 
czyck i zmniejszenie obrotów wyrobami 
tego przemysłu. 

W przemyśle metalowym wobec koń 
czące^o się sezonu budowlanego mniej 
pomyślnie zapowiada się położenie fab­
ryk, pracujących na potrzeby budownic 
twa. Nieco korzystniej przedstawia się 
sytuacja wytwórni maszyn i narzędzi roi 
niczych. 

Obroty w handlu wewnętrznym nie 
wykazały większego ożywienia, wystę­
pującego zwykle z chwilą rozpoczęcia 
sezonu zimowych zakupów. W obrotach 
towarowych z zagranicą nastąpił w paź­
dzierniku wzrost wartości przywozu, 
przy jednoczesnem zmniejszeniu się war­
tości wywozu, jednak czynne saldo bi­
lansu handlowego zostało utrzymane. 

Podobnie, jak w latach poprzednich 
s p a d e k liczby bezrobotnych d o z n a ł zaha 
rhoWania W" końcu października, c o po­
zostaje w związku z ukończeniem nie-

i których robót sezonowych. 

S o w i e t y oskarżają Francję i Anglję 
o zorganizowanie spisku celem obalenia dyktatorów z Kremla. 

sensacyjny proces przeciw wyfoitnym uczonym 
i inżynierom* sowieeftim. 

zacjami w Paryżu i przedstawicielami! nosił się z sympatią do działalności ko-Moskwa, Tass 26 listopada. 
(Polska A i . : Ieleuraticzna). 

Proces przeciw inżynierom niemiec­
kim trwa. 

Wczoraj zeznawał jeden z głównych 
oskarżonych profesor Ramzin, który 

' przedstaw,! zasady organizacyjne ośrod 
ka inżynierów stworzonego przez Pal-

, czyńskiego, poczem scharakteryzował 
działalność tej organizacji po ustaleniu 
przez nią kontaktu z komitetem handlo-
wo-przemysłowym oraz z innymi organ] 

kilku rządów w sprawie planów inter­
wencji, których urzeczywistnienie pro­
ponowano wówczas na rok 1928. 

Według oświadczenia Ramzlna, ogól­
ną ideę interwencyjną należałoby przy­
pisać raczej czynnikom rządowym Fran­
cji 1 Anglji, niż komitetowi przemysłowo-
handlowemu. 

Z kolei, powołując się na Informacje 
członka partji przemysłowej, oraz komi­
tetu, Ramzin stwierdza, że Poincare od-

iuitelu, oraz że sprawą zorganizowania 
interwencji zajmował się francuski sztab 
generalny, przy którym mianowana zo­
stała specjalna komisja pod przewodnic­
twem generała Janina i że w skład komi­
sji wchodzili również przedstawiciele an­
gielskiego sztabu generalnego. Członko­
wie komitetu spodziewali się, że akcję be 
dzie można rozpocząć w lecie 1930 roku. 
Dalszy ciąg zeznań odroczono do dnia na 
stępnego. 

Katastrofalne skutki trzęsienia ziemi w Japonii 
Kilka miejscowości zrównanych z z i e m i ą . - 1 8 7 osób zabitych. 

Tokio, 26 listopada. 
(Polska Ąflern-ia TeleiJref'c-r-1. 

Wedle ostatnich komunikatów arzędo 
wych, liczba zabitych w ostatniem trzę­
sieniu ziemi w okolicach Szlzouka wyno­

si 187 osób, podczas gdy dzienniki poda­
ły liczbę 218 zabitych. W okolicy Mlszl-
ma, które było ośrodkiem katastrofy, od­
czuwano przeciętnie od 10 b. m. po 300 
drobnych wstrząsów dziennie, a obserwa 

Czy dojdzie do strajku górników w Anglii? 
Nowe warunki właścicieli kopalń. LONDYN, 26 listopada. 
W Anglji grozi wybuch strejku wę­

glowego. Właściciele kopalń w południo 
wo-zachodniem zagłębiu węglowem opu 
blikcwałi wczoraj nowe warunki płacy, 
majree obowiązywać od poniedziałku, 
oświadczając równocześnie, że tylko 

i w razie przyjęcia tych warunków przez 
górników kopalnie ich zostaną w ponie­
działek otwarte. Przedstawiciele górni­

ków angielskich zbiorą się jutro na kon­
ferencji, celem zajęcia stanowiska co do 
tych warunków płacy. Państwowy u-
rząd przemysłowy powołany do życia 

podstawie nowej ustawy górniczej na 
zbierze się dziś popołudniu na narady 
celem wszczęcia akcji pośredniczącej, 
od której wyniku zależyć będzie, czy u-
da się uniknąć strejku powszechnego w 
angielskich kopalniach węgla. 

' torjum centralne podaje, Iż od dnia 7-go 
listopada rejestrowano codziennie w oko 
licy miejscowości kąpielowej Ko ok< 
1500 wstrząsów dziennie. 

W Ito pożar nie został jeszcze i 
szony. Panują obawy, że okolicach Szu." 
zlnzi, Ovito, Szlmoda i Hakoni wyrzą­
dzone zostały również znaczne szkody, 
lecz z powodu przerwania komunikacji 
brak dotychczas wszelkich wiadomości. 
W Atoml wytrysnęło gorące źródło, któ­
re bije na znaczną wysokość. Powszech­
ny niepokój budzi los 300 robotników, 
budujących w pobliżu Atonii tunel, do 
którego wejście zostało zasypane. 

Z obserwatorium centralnego ogła­
szają, że główne trzęsienie ziemi trwało 
około 30 minut. 
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Pabianice. 
OBCHÓD 29 LISTOPADA. 

Onegdaj wieczorem powołany został 
do życia miejscowy komitet obchodu 
setnej rocznicy Powstania Listopadowe­
go. Do komitetu weszli pp.: starosta 
Jan Wallas, wiceprezydent Mieczysław 
Tomczak, dr. Witold Eichler, red. Kazi­
mierz Staszewski, naczelnik Wiktor 
Cholewiński, dyr. Józef Gajda, prof. 
nen ryk Gzekay, komisarz E. Giżyński 
i ref. Mieczysław Rozwens. 

Opracowano następujący progra*n 
uroczystości. W sobotę, dniu 29 listopa­
da pogadanki i obchody w szkołach. 
Wieczorem capstrzyk orkiestr i przy­
sposobienia wojskowego. W niedzielę, 
dnia 30 b. m. o godz. 10 rano nabożeń­
stwo w kościele N. M. P . ; o godzinie 
12-ej w południe akademia w kinie miej-
skiem. 

POWÓDŹ. 
Długotrwale deszcze spowodowały 

wylew wszystkich rzek i struniyKów na 
terenie pow. łaskiego. 

Wylały rzeki Warta . Widawka. Gra­
bią, Dobrzynka, zalewając okoliczne po­
la. Dobrzynka zalała teieny oarku miej­
skiego im. Słowackiego w Pabianicach. 

Wylewy spowodowały w rolnictwie 
poważne s t raty. 

PING - PONG. 
Odbyte onegdaj zawody ping-pongo-

wt między drużynami Kruschender, mi­
strzem Pabjanic na rok 1930 i reprezen­
tacją Pabjanic zgromadziły bardzo licz­
nych zwolenników tej gry. 

Przebieg zawodów był bardzo inte­
resujący. Zwyciężyła reprezentacja Pa­
bjanic w stosunku 1:3. 

Na zakończenie odbył się mecz pań, 
pomiędzy mistrzynią Makabi p. Wajs-
manówną a mistrzynią klubu Kruschen­
der p. Bóhmówną. Wynik remisowy. 

TRUDNA SYTUACJA. 
W dniu 29 b. m. magistrat m Pabja­

nic ma wykupić weksel firmy Zieleniew­
ski, która buduje rzeźnię. Weksel opie­
wa na 70 tys. zł. Jest to tak poważna dla 
miasta kwota, że pokryć ją można jedy­
nie z pożyczki, 

w to. Tymczasem . uchwalona dwukrotnie 
przez radę miejską pożyczka na ten cel 
po dziś dzień przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego nie jest zrealizowana. 

AKADEMJA KU CZCI 100 ROCZNICY PO­
WSTANIA. 

W niedzielę, dnia 30 listopada o godzinie 4 
po południu odbędzie się uroczysta akademju 
ku czci 100-ej rocznicy powstania listopado­
wego w sali związku majstrów fabr. przy ulicy 
Żeromskiego Nr. 74. Wejście bezpłatne. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

% W chorobach krwi, skórnych I nerwowych, 
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franclszka-.ldzela" regularne I I I I I K -

cjonowanic narządów trawiennych. Żądać w 
aptekach i drogeriach. 
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In fu ł mistrza Polski 
w hazenie pod makiem zapylania 

Ubiegłej niedzieli miało się odbyć w 
Poznaniu decydujące spotkanie o m strzo 
s two Polski w hazenie między ŁKS-em 
i AZS-em warszawskim. 

przedstawiciel PZGS zgodził się zawia­
domić o tem AZS. 

Tymczasem jak się okazało AZS przy 
był do Poznania j pono uzyskał walco-

ŁKS jak wiadomo uprzednio zwrócił I wer, aczkolwiek jak stwierdzono, sędzia 
się do PZGS-u z prośbą o przesunięcie zawodów również na spotkanie to nie 
tego spotkania ze względu na fatalne wa- [przybył. 
runki atmosferyczne. Obecnie oczekiwana jest decyzja 

W rozmowie telefonicznej z przeds ta ' władz sportowych i gdyby przyznano 
wicielem PZGS-u prowadzonej w pią­
tek wieczór, ŁKS otrzymał zgodę na 
przesunięcie tego spotkania, przyczem 

AZS-wi walcower, ŁKS wniesie protest 
do wyższych władz. 

Kronika radiowa. 
KONCERT SZKOLNY Z FILHARMONJI 

' WARSZAWSKIEJ. 
Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Ra­

dja" transmituje dziś, w czwartek, dnia 
27 listopada o godzinie 12.35 Vl-ty Kon­
cert Szkolny z Filharmonii Warszaw­
skiej (urządzony przez Wydz. Oświaty 
i Kultury magistratu m. st. Warszawy i 
„Polskiego Radja"). 

Koncert rozpocznie się poematem sym 
fonicznym Zygmunta Noskowsk ego — 
„Step". Najpiękniejsza kompozycja Nos­
kowskiego jest muzycznie przedstawio­
nym krajobrazem, którego tematem jest 
przyroda i historia. 

Dalekie horyzonty, poświst w a t r u , 
wieś kozacka, a potem — rycerska spra­
wa, atak husarii. Oto wizie, jakie tu rozta 
cza przed naszą wyobraźnią kompozy­
tor, zarazem i malarz-poeta. 

Pieśni Z. Noskowsk ego odśpiewa p. 
Adam Dobosz, a skrzypek p. Tadeusz 
Zygadło odtworzy dwa utwory wirtuo­
zowskie Henryka Wieniawskiego. 

Po poludnu odbędzie się koncert ka­
meralny, wykonany przez zespół „Pol­
skiego Radja". 

Program zawiera utwory J. S. Bacha 
koncert naj skrzypce j,.obój z<towarzysze­
niem fortepianu i kwintet (Serenada) W. 
A...Mozarta.-;. •• 

„JESIENNA RANDKA". 
Dziś, we czwartek, dnia 27 listopada 

podczas transmitowanego przez Rozgło-
ś n ę Łódzką z Warszawy koncertu wie­
czornego nadana będzie „Jesienna rand­
ka" sketch pióra Michaliny Makowiec­
kiej, w wykonaniu Haliny Sawickiej i 
Aleksandra Wasiela. 

Strona muzyczna składać, się będzie 
wyłącznie z utworów muzyki lekkiej, u 
nas neznanych, specjalnie z zagranicy 
sprowadzonych. 

Dyrygować będzie p. Stanisław Na­
wrot. 

AUDYCJA LITERACKA Z INTENCJI 
75-LETNIEJ ROCZNICY ZGONU ADA 

MA MICKIEWICZA. 
Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj­

szym Rozgłośnia Łódzka „Polskiego Ra­
dja" transmitowała z Wilna odczyt profe 
sora Stanisława P gonią p. tyt. „Mickie­
wicz". Była to audycja poświęcona mi­
nionej w dniu wczorajszym 75-leiniej ro­
cznicy zgonu Adama Mickiewicza. 

Dziś, we czwartek, dnia 27 listopada 
nadana zostanie z Wilna na wszystkie 
anteny polskie, a w ę c i na Łódź druga 
audycja literacka pod tem samem we­
zwaniem. 

Dane będą dwa obrazy z „Legionu" 
St. Wyspiańskiego. (VIII — „W kopule 
św. Piotra" i XII — „Noc nad wielkiemi 
wodami"). 

W „Legjonie" — mamy wyraźnie za­
z n a c z o n y związek pomiędzy Wyspiań­
skim a Mickiewiczem. Jest to niejako ze 
strony Wysp ańskiego, po „Wyzw ńe-
niu" — rehabilitacyjne spojrzenie na Min 
kiewicza. 

Tam Konrad odniósł się do Geniusza 
— Mickewicza, jako do trucizny. Tutaj 
Mickiewicz z, epoki'po-towiańskiej, Mic­
kiewicz — czyn jest dla Wysp ańskiego 
męczennikiem narodowym — p.>lsk:rh 
Chrystusem. 

Nadzwyczaj interesująca ta audycja 
odbędzie się o godzinie 21.30 i poprzedzi 
ją słowo wstępne prof. M. Limanowskie­
go. * 

Reżyseria obrazu ViII-go M. Fbhen-
dlingerówny, XlI-go — T. Lyrsk 'cgo. 

Udział wezmą artyści teatrów m ej-
. skich. wileńska szkoła dramatyczna (nic 
dawno założona), ucniowie z gimnazjum 
Zygmunta Augusta i Mickiewicza w 
Wilnie prof. Kalinowski (organy) oraz 
chór „Echo". ' 

Strona muzyczna pod opieką Stani­
sława Węsławskiego. 

Sport. 
Niedzielne mecze 

na Górnym Śląsku. 
W nadchodzącą niedzielę rozegrane 

zostaną w Łodzi następujące spotkania 
piłkarskie: ŁKS II — KKS (Kalisz) o mi­
strzostwo klasy B, Widzewska Manufa­
ktura — Widzew III o tytuł mistrza kla­
sy C i IKP — Kruschender o puhar „Ex-
pressu" i nagrodę klubów fabrycznych. 

Zawodowi bokserzy 
na Górnym Śląsku. 

Przed kilku dniami doszło ostatecznie 
na Górnym Śląsku do założenia zawodo­
wej organizacji bokserskiej na czele któ­
re]' stanął znany bokser śląski, startujący 
w barwach klubu niemeckiego p. Klaro-
wicz. Pierwszy mitting zawodowych !><> 

Ikserów odbędzie się na Śląsku na po­
czątku grudnia. Nasi znani bokserzy ślą-

1 scy Górny, Wieczorek i inni jeszcze nie 
zdecydowali się na przejście do obozu 
zawodowców. 

Polscy lekhoaflrcl 
Zaproszeni do Wioch. 

Polski związek lekkoatletyczny ptrzy 
mał zaproszenie od włoskiej Federacji 
Lekkoatletycznej na udział w święcę 
wiosny, które odbędzie się we Florencji. 
PZLA dotąd nie wyraził jeszcze zgody 
na udział w tych zawodach. 

Samobó sfwo kupca 
Współwłaściciel firmy brzeziń­
skiej pdwiesił się we własnym 

składzie. 
W Brzezinach pozbawił się życia 

tamtejszy kupiec Ghaim Wallach, nieo­
ficjalny współwłaściciel pozostającej pod 
nadzorem sądowym firmy konfekcyjnej 
M. Frankenstein. Wałłach pożegnał ślę 
z żoną, poczem udał się do interesu rze­
czonej firmy i tam się powiesił. Samo­
bójstwo Wałłacha ma — jak przypusz­
czają — podłoże w niemożności zaspo­
kojenia swych zobowiązań honorowych. 

Dyłury aplek. 
Dziś w nocy dyżurują następująco apteki: 

Sz. Jankielewlcza tStary Rynek 9), \J:-Stochel 
(Limanowskiego 37). B. Głuchowski (Naruto­
wicza 4). St. Hamburg i S-ka (Główna 50)., L. 
Pawłowski (Piotrkowska 307). A. Piotrowski 
(Pomorska 91) (p). 

LEW MAKS1M, 

Baiha o pierwszym śniegu. 
Bajkę tę opowiedział mi mój serdecz- ' 

ny przyjaciel — nauczyciel szkolny Jus-
suf Ali. Bajka była piękna i dlatego opo­
wiem ją wam teraz. 

Był przed laty czas, kiedy w Dama­
szku nie znano śniegu. Nigdy go nie wi­
dziano, jak wygląda. — I oto pewnego 
razu, gdy panował wspaniały Kalif El 
Mamud, któremu niebo darowało sto lat 
życia. Allah posłał na ziemię pierwszy 
śnieg. Trudno wyobrazić sobie jak bar­
dzo podobał się śnieg wszystkim lu­
dziom. Powietrze stało się mocne i słod­
kie, jak stare wino. Jak od wina wszys­
cy stali się pijani i zaczęli bawić się 1 
dokazywać w ten sposób, w jaki nie ba­
wili się nigdy od chwili przybycia proro­
ka na ziemie. . 

Tego właśnie dnia k iad i w Bosforze 
miał sądzić starego Hassiba za to, że 
ukradł osła swemu sąsiadowi. Kalif El 
Mamud znał dobrze Hassiba i chciał być 
obecny na rozprawie. Jak zwykle czy­
nił w takich wypadkach, przebrał się w 
skromną odzież i zmieszawszy się z tłu­
mem poszedł na plac. na którym odby­
wał się sąd, by zbadać, czv mndrc i spra 
wledliwe są wyroki jego kliadi. 

Khadi już był na swojem miejscu. 
Przed nim et^J orzcs!*pc ,a', k tórego 'we­
dług, praw Br •!Tri1 ska/.aó miano na 

śmierć przez odrąbanie głowy. Kalif spo­
glądał na Hassiba i nie poznawał go-
Stary Hassib wydawał-się młody 1 czer­
stwy. Żółte jego policzki były zaróżo­
wione od zimnego powietrza. Był tak 
niepodobny do siebie, że Kalif nie wie­
dział, co o tem sądzić. Ale w tej chwili 
khadi ogłaszał wyrok: 

— Nie widzę tego, komu należałoby 
ściąć głowę. Wobec tego temu innemu 
Hassibowi dajcie 20 kijów i puśćcie go 
wolno! 

Kalif El Mamud uśmiechnął się, 
— Widzę, że śnieg i mroźne powie­

trze wpłynęły również na mojego khadi. 
Zmienił się zupełnie. Wydaje fałszywe 
wyroki. Ale przy takiem święcie nic mu 
nie powiem. 

Kalif szybko wrócił do pałacu, by po­
dzielić się temi myślami ze swemi uko-
chanemi żonami. Ale nie zastał w hare­
mie nikogo. W wielkim ogrodzie bawiły 
się jego żony z eunuchami, lepiły bałwa­
na i rzucały w siebie śnieżkami. 

— Chwała niech będzie Allahówi za 
śnieg. Dzięki niemu mój naród jest 
szcv«liwy. Ni^chai się cieszy — rzekł 
Kalif i wvszcdł znów na ulicę. 

I nagle zauważył swego nadworne­
go poetę. Zwykle now^żny, stateczny 
człowiek, *eraz wyglądał raczej jak 

podchmielony tragarz. Turban zjechał 
mu na tył głowy. Policzki miał różowe. 
Oczy błyszczały. Co chwilę schylał się 
1 chwytał śnieg, którym rzucał we wszy 
stkie strony. 

El Mamud był oburzony. Już zamie­
rzał krzyknąć i zawołać do siebie niego­
dziwca, ale powstrzymał się. 

— Wielki Allah, nie bedę mu prze­
szkadzał. Dusza poety podobna jest do 
kwiatka. Gdy się nie będzie iej odświe­
żało, może zwiędnąć. 

Nie zdążył się jednak odwrócić, gdy 
zauważył swego pierwszego wezyra. 

, Był tak samo podniecony i rozradowa­
ny, jak poeta. Nieprzyzwoicie podwinął 
poły swej kapoty, bv nogi łatwiej mo­
gły wyczyniać esy floresy, na miękkim 
śniegu. 

— Oczywiście, że człowiek na takiem 
stanowisku powinien zachowywać się 
inaczej — pomyślał El Mamud. — Ale 
dziś przebaczam wszystkim. Pierwszy 
śnieg... 

Tymczasem w całej B^ssorze działy 
się niesamowite rzeczv. Nikt nie praco­
wał, nikt się ni euczył. Wszyscy bawili 
się na ulicy. 

Ale wielki El Mamud był pogodny. 
— Radość mego narodu jest moją ra­

dością. 
I wreszcie Kalif wrócił do nałocu. bv 

o d ' i n c ^ ć . Nie zawołał do siebie ź a ^ e j 
/. młodych żon. Był bardzo mądry. Wie­
dział, że niema nikogo w oa'acu, że 
wszyscy bawią się i weselą. I s tary już 

był, w podeszłym wieku. Zonom opowia­
dał tylko swe myśli- A któż dziś miałby 
cierpliwość go słuchać. 

Ale ciążyła mu samotność. I dlatego 
wezwał do siebie swą starą Zulejkę, swą 
pierwszą żonę. Nie widział jej już wiele 
ląt. Przed laty już .była stara, bardzo 
stara. Porozmawia z nią, opowie co 'wi­
dział dzi śna mieście. 

Zulejka przyszła. Ale wyglądała 
strasznie. Uśmiechała się zalotnie bęz-
zębnemi ustami. Zaczęła przyntilać sic. 
I El Mamud zrozumiał, że i ona została 
zatruta nowem powietrzem i na nią po­
działał pierwszy śnieg. Kalifa ogarnęło 
przerażenie. 

Czemprędzej udał się do pokoju, w 
którym stale odorawial modlv. Klęfcnn! 
w kierunku wschodu i począł się żarli­
wie modlić. 

— O Allah, widziałeś, że ąpókójnie 
zniosłem, gdy khadi nie podporządkował 
się prawom Bassory, gdy wielki poe.t'; 

i wielki wezyr zachowywali się ną.uli­
cy, jak tragarze. Ale gdy stare nudlr 
zachciało być jeszcze kobieta, gdy ,niP-
gła wyobrazić sobie, że jej dmn to, C Z L -
go już nawet młodym dać. me' mogę, nic 
Allah, tego znieść nie potrafię.... 

I modlił sie żarliwie wielki K°lif. ajb> 
Allah już nigdy, ar,l jemu. 8flMeg.q 
śtępcom, nie nasyłał więcej t,;'.icgn r i . 
szczęścia. : « 

Allali wysłucha! jego v .. 1 

czasu gdy w* Ba^sor^e rr» ' 
śnieg, Allah posyła deszcz** 
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Wschód słońca 7,12 
Zachód słońca 15,34 
Wschód księżyca 12,53 
Zachód księżyca 21.20 
Długość dnia 08.08 
Ubyło dnia 8.44 

Nowoczesne urządzenia mieszkań, 
wykonane z wszelkiego rodzaju szlachetnych drzew 
najlepiej i najtaniej kupuje się b e z p o ś r e d n i o w 

FABRYCE MEBLI 
Juifusz Ren, Łódź 

W y s t a w a m e b l i G d a ń s k a 7 0 , t e l . 1 9 1 - 6 3 
F a b r y k a t e l . 1 3 6 - 8 7 . 

Wielki wybór serwantek. stoliczków, etażerek do 
kwiatów, mebli przedpokojowych, wygodne fotele 

Samobójstwo staruszka na cmentarzu 
Kupiec odebrał sobie życie na 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 

Dr. Alfred Grohman-~ 
senatorem. 

Sędzia Jan Piłsudski, wchodząc do 
sejmu, zrzeka się mandatu senatorskiego 
z województwa łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, na skutek dal­
szych zrzeczeń się, do senatu wejdzie 
p . dr. Alfred Grohman z Łodzi. 

Dziś—posiedzenie 
rady miejskiej. 

W czwartek, dnia 27 listopada r. b. 
odbędą sie 2 kolejne posiedzenia r ady 
miejskiej. Na porządku obrad znajdują 
s!ę m. in. następujące sp rawy: wniosek 
prezydium rady miejskiej w sprawie 
rozpisania wyborów do rady miejskiej, 
zaciągnięcie pożyczki z Banku Gospo­
dars twa Krajowego, -subwencji dla Kq-. 
mitetu głównego'obchodu-setnej roczni­
cy powstania listopadowego}- ustaleriih, 
na rok 1931 stawek dodatku komunalne­
go do państwowego podatku od nieru­
chomość!, przyjęcia statutu o podatku 
na rzecz m. Łodzi od towarów, przywo 
żonych drogami żelaznemi i urządzenia 
przy rzeźni publicznej Nr. I taniej jatki. 

Pomoc najbiedniejszym. 
Należy o tem pomyśleć zawczasu 

Zbliża się zima i znów cafe rzesze 
biednych pozostaną bez środków utrzy­
mania, szczególnie, że latem nie wszy­
scy pracowali i nie wszyscy też mogli 
złożyć pieniądze na zimę. 

Jak się dowiadujemy, grono obywa­
teli miasta zwróciło się do włącz rządo­
wych z projektem rozpoczęcia już obec 
nie energicznej akcji na rzecz najbied­
niejszych naszego miasta, aby akcja ta 
nie była spóźniona. 

Inicjatorzy tej akcji proponują opo­
datkowanie wszystkich imprez, oraz ra­
chunków w jadłodajniach, by w ten spo 
sób uzyskać fundusze na akcje, która 
niewątpliwie znajdzie poparcie finan­
sowe rządu. (b). 

14-letni bandyci 
aresztowani w Łodzi. 

Onegdaj w południe w lesie w Adel-
mówku pod Zgierzem na niejakiego Bro­
nisława Kosiorowskiego napadli dwaj 
uzbrojeni w noże, młodociani rabusie. 
Zadali mu oni kilka ran i zrabowali kil­
ka złotych. 

P. Kosiorowski o napadzie zameldo­
wał w polioji. 

W wynilku przeprowadzonego śledz­
twa sprawców ujęto. Okazali się nimi 
14-letni Adam Kobylański, zamieszkały 
przy ulicy Cereckiego 7 w Łodzi i 15-let 
ni Michał Supryka (Zgierska \2b). 

Pierwszy z nich był już skazany przez 
sąd dla nieletnich na 3 lata więzienia za 
liczne kradzieże, drugi zaś na '3 mie­
siące aresztu-

Ze względu na młodociany wiek za­
wieszono im karę i oddano ich pod do­
zór policji. 

Obecnie, na skutek meldunku o na ­
padzie, osadzono obu chłopców w wię­
żeniu. 

Wczoraj w godzinach południowych 
na cmentarzu żydowskim w Łodzi po­
zbawił się życia 63-letni L., właściciel 
fabryki wody sodowej, zamieszkały 
przy ulicy Narutowicza. 

P rzyczyny rozpaczliwego kroku fa­

brykanta trudno się doszukać. Przed­
siębiorstwo jego bardzo dobrze prospe­
rowało i pan L. nie miał żadnych trud­
ności płatniczych. 

Będąc już od kilku lat wdowcem mie 
szkal razem z córką i prowadził bardzo 

W walce z głodem mieszkaniowym. 
Projekt znacznego podwyższenia 

komornego. 
Prasa warszawska donosi, że nowy 

sejm bezpośrednio po pracach budżeto­
wych zajmie się rozpatrywaniem szere­
gu zagadnień pierwszorzędnej wagi. Mię 
dzy innemi ma być rozpatrywana rów­
nież sprawa stworzenia stałego fundu­
szu budowlanego. 

Ponieważ sytuacja mieszkaniowa w 
Polsce pogarsza 6 i ę z roku na rok, rząd 
pragnie zdobyć jakieś stałe poważne, fun 
dusze budowlane. Te fundusze mają być 
utworzone z nadwyżki komornego. 

Jak w praktyce wyglądać ma ta pod 
wyżka komornego, jeszcze nie zostało 
zadecydowane. Z niektórych stron wysu 
wany jest projekt, aby komorne we wszy 
stkich mieszkaniach podwyższone zosta 
ło do 172 procent w stosunku do przed­
wojennego. 

Z pośród innych kół wysuwany jest 
wniosek bardziej rzeczowy, mianowicie, 
by podwyżka odpowiadała wielkości zaj 

mowanego mieszkania. Im większy lokal, 
tem większa byłaby podwyżka. Zaczy­
nałaby się od 40 proc., a dochodziłaby 
do 100 proc. dla mieszkań większych. 

Oczywiście podwyżka ta nie została 
by wprowadzona odrazu lecz stopniowo, 
po kilka procent w każdym kwartale. 
Byłaby ona całkowicie przeznaczona na 
fundusz budowlany w ten sposób, że spe 
ojalne komitety, mianowane w miastach, 
kierowałyby budową domów mieszkal­
nych, zużytkowując otrzymywane od wła 
ścicieli domów fundusze. Budowa do­
mów prowadzona byłaby według planów 
opracowanych przez władze centralna. 

O ile sejm uchwaliłby ustawę o fun­
duszu budowlanym, miasta otrzymywa­
łyby co roku kilka tysięcy nowych miesz 
kań. Według obliczeń, głód mieszkanio­
wy mógłby być zaspokojony w tych wa­
runkach, w ciągu 15 łat. (i). 

: o : -

Czy będziemy palić w tramwajach? 
Petycja grona palaczy do dyrekcji K.E.Ł. 

Jak się dowiadujemy grono obywateli 
naszego miasta postanowiło wystosować 
do K. E. Ł. memorjał w sprawie palenia 
papierosów w tramwajach.. 

W! memorjale tym petenci powołują 
się na zagranicę, gdzie w tramwajach są 
specjalne wozy dla palących i niepalą­
cych. Pierwszy wagon jest dla niepąlą-
lących pasażerów i w wagonie tym nie 
Wolno.palić nawet na peronie, a. drugi 
jest dla palących. 

Palacze-podkreślają fatalną sytuację, 
W jakiej znajdują się ludzie palący, któ­
rzy pragną jechać tramwajem. Bardzo 
często zdarzają się takie wypadki, że pe­
rony są przepełnione palaczami do nie­
możliwości, tak, że wyjście i wejście jest 
bardzo utrudnione, a wewnątrz wagonu 
jest wiele swobodnego miejsca. Szcze­
gólnie dotkliwie daje się we znaki pairt-
czom zakaz palenia papierosów wew­
nątrz wagonu w okresie zimowym. Na­
miętny palacz pozostaje na peronie i na­
rażając się na zmarznięcie i p rzez iębc-
nie. 

Z tego właśnie względu grono oby­
wateli postanowiło zebrać podpisy pod 
prośbą skierowaną do dyrekcji K. E. Ł., 
by w wagonach doczepkach wolno było 
palić. 

Czy prośba ta będzie spełniona, nale­
ży- wątpić. Dyrekcja K. E. t . wprowadza 
:stale jaknajwiększe udogodnienia dia mie 
szkańców naszego miasta. Jeśli dotąd nie 
wydała zezwolenia na palenie papiero­
sów w tramwajach, to tylko ze względu 
na dobro samych pasażerów. 

Latem, gdy okna wagonów są otwar­
te, dym nie szkod^łby nikomu. Ody je­
dnak większą część r iku okna t ramwa­
jów są szczelnie zamkiręte nawet namic 
tni palacze nie znieśliby tego zaduchu, 
jaki panow ;ałby w wagonach dla palą­
cych. Najlepszym dowodem tego jest, że 
właśnie zagranicą w okresie zimowym 
wagony doezepki świecą pustkami. 

Memoriał pala ..z v wręczony ma być 
zarządowi tramwajów w najbliższych ty 
godniach. (k) 

grobie córki. 
została ustalona. 

skromny tryb życia. Druga jego córka, 
która ukończyła wyższe studja, 
swego czasu popełniła samobójstwo. 

P. L. nie mógł o niej zapomnieć. Clio 
dził często na cmentarz i spędzał nad jej 
grobem długie godziny. 

Od kilku dni pan L. był dziwnie przy 
gnębiony. Ody go pytano, co mu dolega, 
dawał wymijające odpowiedzi i uciekał 
do swego pokoju, oświadczając, że 
trudno mu jest mówić, gdyż jest prze­

męczony pracą. 
Wczoraj rano zamiast do fabryki, 

udał się na cmentarz. Usiadł na ziemi 
przy grobie córki i przez dłuższy cząs 
trwał w bezruchu. <• 

Około godziny 1-ej po południu jeden' 
z dozorców cmentarnych usłyszał, że 

L. słabym głosem wzywa pomocy 
Gdy przybiegł do niego, L. był już 

nieprzytomny. 
Przewieziono go do znajdującego się 

przy cmentarzu domu przedpogrzebo-
wego i zaalarmowano telefonicznie po­
gotowie. Lekarz stwierdził otrucie kwa­
sem solnym i przewiózł desperata do 
szpitala w Radogoszczu. 

O samobójstwie zawiadomiono jedy­
ną, pozostałą przy życiu córkę. 

Gdy przybyła do szpitala, ojciec jej 
już nie żył. 

L. do ostatniej chwili nie odzyskał 
przytomności, to też przyczyna jego kro 
ku pozostała osłonięta tajemnicą, (dg). 

Komunikacja autobusowa 
została ostatecznie uregulowana. 

Trwający od szeregu tygodni zatarg 
między właścicielami autobusów, a admi 
nistracjami obu dworców autobusowych, 
został ostatecznie zlikwidowany. 

Jak się dowiadujemy od dn ;a one-
gdajszego podjętą została normalna ko­
munikacja między Łodzią a innemi mia­
stami województwa. 

W związku z osiągnięciem porozu­
mienia opracowuje się obecnie w porozu­
mieniu z władzami administracyjnemu no 
wy rozkład jazdy. 

Niezależnie od powyższego — jak sie 
dowiadujemy — Centralny Związek Wła 
ścicieli autobusów zawiadomił łódzkich 
właścicieli autobusów, iż muszą oni uży­
wać jednolitego typu biletów, które do­
starczone będą przez centralne władze 
związku. Na biletach widnieć będą ponad 
to stemple z nazwą przedsiębiorstwa au­
tobusowego, jego adres, stacja krańców* 
oraz cena biletu, (a) 

Strzelanina na ulicy Przędzalnianej. 
Policja ujęła groźnego bandytą, 

który popełnił w Łodzi mord rabunkowy. 
Przed pięciu tygodniami w domach 

familijnych łódzkiej huty szklanej przy 
ulicy Nowej Nr. 18—20 popełniono"-za­
bójstwo. 

Zamieszkały tam 46-leJni Józef Wią­
zowski ogłosił znajomym, że 

pragnie sprzedać rewolwer. 
W związku z powyższem zgłaszało się 
doń kilka osób, lecz żadna z nich nie 
chciała się zgodzić na żądaną przez W. 
sumę. 

Któregoś dnia zjawili się dwaj po­
ważniejsi reflekfrand. Obejrzeli broń t 
zgodzili • się na warunki, żądane przez 
Wiązowskiego. 

Ody Wiązowski na chwlę ' odwrócił 
się plecami do gości J e d e n z nich wziął 
do ręki nabity rewolwer, skierował go 
w stronę p. Wiązowskiego 1 zawołał: 

—- Jeżeli piśniesz słówko, to cie za­
bije! Powiedz, gdzie chowasz pieniądze? 

Wiązowski krzyknął przeraźliwie. 
W tej chwili rozległ się wystrzał. 
Wiązowski, ugodzony w głowę, 

padl trupem na miejscu. 
Zbrodniarze rzucili się dó ucieczki. 
Po paru minutach puścili się wpraw­

dzie w pogoń za nimi lokatorzy domu, 
lecz już ich nie przyłapali. 

Wszczęte przez policję śledztwo usta­
liło jedynie, że jednym ze sprawców 
mordu był niejaki 

Józef Kurak, groźny włamywacz 
łódzki. 

zamieszkały ostatnio przy tri. P t rędzal -
nlanej Nr. 11. 

P o zabójstwie Kurak oczywiście nie 
wrócił juz do tego mieszkania. 

Policja ustaliła, l i nie wyjechał on 
jednak z Łodzi i ukrywał się w melinach 
złodziejskich na Bałutach. 

Wczoraj rano.jeden z wywiadowców 

policyjnych zauważył go przypadkowo 
przed którymś z domów przy ul. Przę-
dzalnianej. Zbliżył się doń szybko i 

pochwycił go za reke. 
Zbrodniarz momentalnie zorientował 

się w sytuacji, odskoczył w bok. wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i dał kilka 
strzałów, nie raniąc na szczęście nikogo. 

Na ulicy powstała niebywała panika. 
Agent policyjny, nic bacząc na nie­

bezpieczeństwo, rzucił się na bandytę 
wyrwał mu broń. 

Po chwili nadbiegło kilku postenui 
kowych. Kurka wpakowano d ó t a k s ó w ­
ki i odwieziono do wydziału ś l e d c z e g o . 

W czasie przesłuchania K. przyzw. 
sie do udziału w zabójstwie Wiazowskic 
go, lecz nie zdradzi! nazwiska swc-^i 
towarzysza. 

Osadzono go w więzieniu. 
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MUZYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek raz jedeD w Teatrze Miej­

skim kapitalny „Fotel 47". Ceny miejsc od 50 
groszy do zl 3.6n. 

Jutro, w piątek premjera wyreżyserowanej 
przez K. Tatarkiewicza głośnej sztuki Rudolfa 
Osterreichera „Konto X'', czyli sztuki o miłoś­
ci i innych niemodnych dziś rzeczach. 

W sobotę o godz. 4 po poł. po cenach naj­
niższych „Święty płomień" 

W sobotę wieczorem „Konto X". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w czwartek po cenach od 50 groszy 

do 4 zł. ostatnie powtórzenie wzruszającego 
„świętego płomienia'". , 

W piątek i w sobotę wieczorem „Pan Lam­
berthier1'. — Ceny zniżone. 

W sobotę o godz. 4 po poł. „Fotel 47". 
W pełnych próbach pod reżyserią Józefa 

Leśniewskiego świetna komedia Wł Perzyrtskie-
go Lekkomyślna siostra'1. 

TEATR POPULARNI, 

Dziś, w czwartek i w piątek dwa ostatnie 
powtórzenia „Papy Kawalera" wszystkie miej­
sc* po 1 zł. 

W sobotę wieczorem premjera arcywesołej 
komedji 1 Raczkowskiego „Nad polskiem mo­
rzem" z Dąbrowską, Biskupską, Krzywicką, Kos-
soeką oraz Dębiczcm, Orzechowskim, Lenkiem, 
Staszewskim, Wasiekrn i Zbuckim Reżyseruje 
St. Orzechowski. 

„Królewna Śnieżka i 7 karłów". 
W sobotę o godz. 4 po poł. i w niedzielę 

o godz. 12 w południe przemiła bajka dla dzieci 
„Królewna Śnieżka i 7 karłów". 

MASZYŃSKI 1 CHÓR DANA W ŁODZI. 
W niedzielę, dni* 7 grudnia o godz l2-e | 

w południe na scenie Teatru Miejskiego ujrzy­
my świetnego komika teatrów Szyfmana p, Mar­
iusza Moszyńskiego, który po sukcesach pary­
skich w wielkiej rewji Paramountu ukaże cię 
łodzianom w nieznanym dotychczas repertuarze 
Obok Maszyńskiego wystąpi urocza art. i tan­
cerka „Qui Pro Quo" P W. Nobisówna oraz 
atrakcyjny znany z radja, płyt gramofonowych i 
sukcesów „pul Pro Quo 1' Chór Dana. który nie­
bawem udaje się na tournee zagranicę. 

Bilety w cenie od 1 zł. srrz«.daje kasa za- ! 
mawiań teatrów miejskich, Piotrkowska 74, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 29 b. m., Teair 
Popularny w Sali Geyera, Piotrkowska Nr. 295, 
wystawia dramat historyczny w 8 obrazach p. t. 
„Krzyżacy'', czyli „Zbyszko i Danusia". Kierow­
nictwo dokłada wszelkich starań, ażeby dramat 
wyposażyć w najpiękniejsze dekoracje 1 kostju­
rny. Reżyseruje Pilarski. — Bilety do nabycia 
w kasie teatru 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
ty niedzielę, dnia 30 listopada o godz. 1-ej 

po poł. Teatr Popularny w Sali Geyera, urzą­
dzający już od dłuższego czasu przedstawienia 
dla naszych milusińskich, wystawia bajeczkę p.t. 
„Zaczarowana królewna". — Bilety są już do 
nabycia w kasie teatru. 

Z TOW. BD8LJOFILÓW W ŁODZI. 
W nadchodzącą sobotę, dnia 29 listopada 

o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie sie w loka­
lu miejskiej biblioteki publicznej, Andrzeja 14, 
zebranie członków Towarzystwa Bibliofilów w 
Łodzi, na którem p. profesor Smolik przedstawi 
sprawozdanie z przygotowującej się „Wystawy 
Książki". Po zebraniu herbatka. — Zarząd 
uprzejmie prosi o przybycie 

WYCIECZKI Ż.T.K. 
Ż T.K. organizuje następujące wycieczki: 

W sobotę, dnia 29 b. m.: 1) do cukrowni 
w Łyszkowicach, i 2) na wystawę obrazów S. 
Obodowskiego. 

W niedzielę, dnia 30 b. m — do Domu Sie­
rot „Przytulisko''. 

W dniu 7 i 8 grudnia — do Warszawy. 
W dniu 25—38 grudnia — do Krakowa i 

Wieliczki. 
W dniu 23 grudnia — 2 stycznia — do Wie­

dnia, Scmmeringu, Badenu i Pragi Czeskiej 
Ż.T K. organizuje w okresie od 22 grudnia 

do 2 stycznia kolonję zimową w Zakopanem. 
Z»pi«y przyjmuje sekretariat (ul. Piotrkow­

ska Nr. 56). 
WYSTAWA MALARSTWA I RZEŹBY. 
Wielką wystawę malarstwa i rzeźby otwie­

rają artyści plastycy: Czeczott. Finkielsztajn. 
Hirszfang, Kahane, Kudewicz i Kubelski w naj­
bliższych dniach. Wystawa potrwa tylko JcrótKI 
okres czasu. 

Bogaty venissaz dzieł sztuki z zakresu ma­
larstwa, rzeźby i metaloplastyki zareprezentuje 
szerokim kołom publiczności w niedziele, dnia 
30 b. m. o godz. 12-ej w poł. w salach gmachu 
Geyera pzy ul. Moniuszki 2. I p. front, różno­
rodne i tak godne zwiedzenia prace tego grona 
artystów. 

POWRÓT WALCZYKA. W „DOBRYM 
WIECZORZE". 

Bezkonkurencyjna para taneczna Rena l iry . 
itieWiczówna i Eugeniusz Kozlarski wznawiam 
w efejttowne) rewji „Z tu t do us t" tradycje sta­
rego walca. Szampańskie widowisko pod tr­
awą „Z ust do irst" — cieszy się niesłabn.^. u, 
powodzeniem. W pełnych próbach rewelacyjny 
rewja pod nazwa „To trzeba zobaczyć''. 

wiecznie 

Serdeczne współczucie p. J. Cuklerowl z powodu przed­
wczesnego zgonu żony Jego 

B . P . 

Eli z Heyittam^w 

C U K I E R O W E 3 
wyrażają 

A. Broifibergour-ie 

nego Koledze naszemu p. J. C u k l e r o w l z' powodu przedw.zes 
zgonu Żony Jego gg p 

Eli z H e y m a n ó w Cukierowej 
wyraża serdeczny żal i współczucie 

Personel firmy A. Bromberg. 

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami zasnął w Panu 26 listopada 

Dr. med. ARTUR STARZYŃSKI 
D y r e k t o r S z p i t a l a „ K o c h a n ó w k a " , m j r . r e z e r w y W o j a k P o l s k i c h , c z ł o n e k Ł ó d z k i e g o T o w . L e k a r s k i e g o 
c z ł o n e k P o l s k i e g o T o w . P s y c h i a t r y c z n e g o , b y ł y N a c z e l n i k W y d z i a ł u S a n i t a r n e g o m . Ł o d z i , P r e z e s 

Z a r z ą d u O c h o t n i c z e j S t r a ż y P o ż a r n e j „ K o c h a n ó w k a " . 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 b. m. o godz. 11-ej rano, w kaplicy na 
starym cmentarzu katolickim w Łodzi, poczem wyprowadzenie zwłok do grobów rodzinnych. 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego Szefa, i pamięć Jego między nami zyć będzie 

Lekarze I Pracownicy Szpitala „Kochsnówha" 

PROORAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE! ..POL­
SKIEGO RADJA". I 

. Czwartek, dola 27 listopada 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. oraz 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
12.35 — Muzyka z płyt gramof. Gramofon i ply 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160, 12.35 
—14.00 — Koncert szkolny z Filharm. Warsz. 
Wyko.: Ork. filharm. pod dyr J. Ozlminskiegu, 
Adam Dobosz (tenor). Tadeusz Zygadło (skrz.) 
prof. L. Urstein (oktnp.l. Słowo wstępne wy­
głosi T. Mayzner. W programie utwory: Nos­
kowskiego, U. Wieuiawskletro, W. Troszla, K-
Kratzcra. 14.00—14.05 — Odczytanie progrpmu 
dziennego i reperl. teatrów i kin. 1405-14.30 — 
Przerwa . 14.30—14.55 — . ,0 :zcm wiedzieć po­
winna dobra g o s p o d y n ' (Dlaczego dzieci nie 
mają apetytu) wygi. p. M. Moszk">\vska (tr z 
W-wy). 14.55-15.35 — Przerwa 15 35-15.50 
Komunikat L 0 . P. P (tr. z W-wy). J5.5U— 
16.1'; — Odczyt rządowy łtr z W-wy) 16ło--
17.15 — Muzyka z t>.vi sr.m>f. >. \ \ - w \ 17 15 
—17.40 — „Forrpa obchodów uroczystych w Pol­
sce i zagranica' — wygi. prof. Adam Fischer 
(tr. ze Lwowa). 17.45—18.45 — Koncert kame­
ralny. W y k o n a w c y : M. Butler (wiolonczela). 
Jan Dworakowski (skrz.), Paweł Glnsburg (al­
tówka), Seweryn Śnlechowski (obój) i L. Ur­
stein (akomp.). 18.45—19.10 — Rozmaitości. 
19.10—19.25 — Komunikat sportowy Łódzki. Ko 
munikat Izby Przcm.-Handl. w Łodzi 1 odczy­
tanie programu na dzień następny. 19.25—19.35 
Płyty gramof. z W-wy. 19.35—19.55 — Prasowy 
dziennik radjowy z W-wy. 19.35—20.00 — Pły­
ty gramof. z W-wy. 20.00—20.15 — Felieton p. 
t. „Pokolenie Piasta", wygł. p, red. Zdzisław 
Dębicki (tr. i W-wy) . 20.30-21.30 — Muzyka 
lekka z Warsz. 21.30 - 22.15 — Słuchowisko z 
Wilna „Legjon", St. Wyspiańskiego (2 fragmen 
ty). 22.15—22.35 — Koncert na wiolonczeli Ta­
deusza M-chalowlcza. 22.35 24.00 — Komuni­
katy: meteor., polic, sport i muzjka taneczna. 

Przedwiośnie. 
—o— 

K a t a r z y n a I. 
»« 
* 

Są w historii powszechnej odcinki, na któ-
l rych skupia się bezmiar momentów dramatycz-
I nych; korzysta później z nich li teratura, teatr, 
kino. Takim dramatycznym odcinkiem w dzle-

i Jach rosyjskich była epoka Piotra. Gigantyczną 
i postać despoty, k tóry z azjatyckiego kraju usl-
i tował rrr>bić pańs two europejskie, odtworzył 
w swoim czasie Emil Jannings. W omawianym 
filmie wystąpił w roli Piotra znany śpiewak 
operowy Dymitr Smlrnow, w Jego interpretacji 
Straszliwy despota nabrał cech ludzkich, niemal 
dobrodusznych. Wprawdzie od czasu do czasu 
Piotr wpada w szał wściekłości i katuje nawet 
własnego syna, leez w Katarzynie 1-el widzimy 
go przeważnie w dobrym humorze, głównie za 
sprawą ładnej markletanki, która książę Miert-
szykow przywiózł z I.iflant i która po śmierci 
cara zasiadła na tronie rosyjskim. Katarzyną 
Jest Lilii Dagover. Ożywiła ona postać pierw­
szej carycy wdziękiem swego uśmiechu i zalot­
nym swym temperamentem, ale psycliologicznie 
Jest ona dla widza zagadką, trudną do odcyfro-
wania. Piotr Voss jest przystoinym ksieelem 
Mleń-szykowem, a Boris de Pass z przejęciem 
wcielił sie w postać nieszczęsnego chorowitego 
carewicza. Film stoi na bardzo wysokim pozio­
mie I z pewnością cieszyć sie będzie zastużo-
nem powodzeniem. 

DANCTNG NA RZECZ SZKOŁY RZE­
MIOSŁ DLA DZIEWCZĄT. 

Doroczny dancing na rzecz szkoły 
rzemiosł dla dziewcząt przy ul. Mial-
ezarskiego 24, odbędzie się w środą, dtó 
6 grudnia- Komitet organizacyjny, w h\6 
rym udział łaskawie przyjęło grono pań 
i panów z elity towarzyskiej Łodzi, przy 
gotował liczne orygbwltie tfcrakej*. 

Godny poparcia oel za.pawltd* wie 
•oaorowi niezwykłe powodzenie.. 

Nieliczne pozostałe bilety są do na-
bycia. w ełdtgie A. Jtanitcra w {JmacKn 
Grand-Hotelu, gdeńe »ożim te i zoniu*, 
wiać stonki. 

Afera kinowa w Łodzi. 
Niedoszły właściciel kina skazany 

na 1 rok więzienia. 
W listopadzie ubiegłego roku w kil- nr. 13. Stwierdził wówczas, iż 

bu pismach łódzkich ukazało się. ogło- klijent jego sprzedał mieszkanie 1 ulot-
szenie jakiegoś finansisty, poszukujące- nił się z Łodzi, 
go wspólników I P. Grynbaura zrozumiał wreszcie, z 
„do bardzo intratnego przedsiębiorstwa", kim miał do czynienia i zwrócił się do 

Ogłoszenie to podał niejaki Jan polioji. Jak się okazało, w tym czasie do 
Szczepaniak. Gdy zgłosiło się doń kil- wydziału śledczego wpłynęły również 
ka osób, Szczepaniak wtajemniczył je meldunki niedoszłych wspólników „wła-
w swe plany. Oświadczył im, iż ściciela kina" od których wyłudził on go 

zamierza otworzyć kinoteatr tówkę. 
w okolicach Bałut, bądź też Placu Rey- Po paru tygodniach ujęto go i osa-
monta i pertraktuje już z killku właści- ' dzono w więzieniu, 
ciałami odpowiednich lokali. I Wczoraj Szczepaniak stanął przed 

Szczepaniak w tak różowych bar- łódzkim sądem okręgowym, który spra­
wach przedstawił im rozwój powstające- wę tę rozważał w trybie postępowania 
go kina, i i ci, którzy doń się zgłosili, bez uproszczonego pod przewodnictwem sę-
wahania dziego Skabiczewskiego. 

zgodzili się przystąpić do spółki. Oskarżał prokurator Kubiak. 
Szczepaniak zażądał od każdego z nich, Szczepaniak na sprawie 
a conto udziału pieniężnego, po 500 zło- przyznaj się do winy. 
tyoh i otrzymał żądaną sumę. _ j Twierdził on, i i początkowo miał szcze. 

Po ukończeniu tych pertraktacyj, ry zamiar otworzyć kino, lecz, później, 
zwrócił się do p. Teodora Grynbauma gdy przekonał się, iż nłe da sobie rady 
(Andrzeja 43), łódzkiego prze i : h w'cie- z na szeroką skalę pomyślanem przedsię 
la warszawskiej" wypożyczalni filmów 'biortsitwem, 
„Progress" i I zrezygnował ze swych projektów. 

wypożyczył od niego cztery filmy Nie mógł już wówczas zwrócić wkładów 
o sensacyjnej treści, między innymi je- siwym niedoszłym wspólnikom, ani wypo 
den zatytułowany ,,W kraju przyćmio- życzonych filmów, gdyż wszystko prze-
nych lamp'1. Szczepaniak przyrzekł p. puścił. 
Grynbaumowi, że w najbliższych dniach Sąd po zbadaniu świadków, wysłu-
zwróci mu wszystkie filmy, lecz chanlu prokuratora 1 obrońcy, wyniósł 

więcej się już u niego nie zjawił. • wyrok, moc {{którego Szczepaniak został 
Po tygodniu p. Grynlbaum udał się do skazany na rok więzienia z pozbawie-

jego mieszkania przy ulicy Trelenberga niem praw. 
—:•:——•— 

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
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Oficjalne wyniki wyborów do senatu 
zostały już ustalone i będą w dniu dzisiejszym rozplakatowane. 

Okręgowe komisje wyborcze likwidują swoją działalność. 
W dniu wczorajszym, około godziny 

1-ej nad ranem, po dwudniowej nieprzer 
wanej pracy obliczono ostatecznie wy­
niki głosowania w 975 obwodach, znaj­
dujących się na terenie województwa 
łódzkiego. 

Po ostatecznem obliczeniu wyników 
głosowania i sporządzeniu 28 arkuszy 
zestawień, cały materjał przedłożony zo 
stał na podstawie komisji okręgowej, 
zwołanem na godz. 9-tą rano, na którem 
to posiedzeniu — pod przewodnictwem 
prezesa Bełżyńskiego dokonano zatwicr 
dzenia ostatecznych obliczeń. Udział w 
posiedzeniu tem wzięli wszyscy człon­
kowie okręgowej komisji wyborczej . 

Komisja ustaliła, że na całym terenie 
województwa łódzkiego, w 975.obwo­
dach, 
uprawnionych było do głosowania 

896.309 osób, z czego w głosowaniu 
wzięło udział 553.129 uprawnionych. 

Na całym terenie województwa na 
listę Nr. 1, B. B. W. R. padło 222.234 

głosy, na listę Nr. 2, P . P. S. frakcja, pa 
dło 2.487 głosów, na Nr. 4, Stronnictwo 
Narodowe, padło 82.463 głosy, na listę 
Nr. 7 „Centrolew", padło 110.148 gło­
sów, na listę Nr. 12, Niemiecki blok wy­
borczy, padło 47,327 głosów, na listę 
Nr. 18, Ogólno - żydowski narodowy 
blok gospodarczy do sejmu i senatu, pa­
dło 41,800, na listę Nr. 19, Katolicki blok 
ludowy, padło 10.616. na listę Nr. 20, P . 
P. S.-lewicy, oddano 78 głosów, na listę 
Nr. 22, Blok lewicy robotniczej, padło 
3.083 głosów, na listę Nr. 23, Jedność 
robotniczo - chłopska 30.534 głosy. 

Jeżeli chodzi o układ sił w poszcze­
gólnych okręgach wyborczych na tere­
nie województwa — był on następujący: 

W okręgu wyborczym Nr. 13. obej­
mującym Łódź - miasto, uprawnionych 
do głosowania było 228.415, •• głosowało 
— 143.833. Głosów unieważnionych 

Na listę Nr. 1 padło 11.636, Nr. 2 — 
97, Nr. 4 — 4.113, Nr. 7 — 9.063, Nr. 12 
— 935, Nr. 18 — 1.784, Nr. 19 — 2.517, 
Nr. 20 — 77, Nr. 22 — 23, Nr. 23 — 61. 

W okręgu wyborczym Nr. 18, obej­
mującym powiaty: brzeziński i piotr­
kowski, uprawnionych do głosowania 
było 126.353 obywateli, głosowało — 
68.934, komisje obwodowe unieważniły 
211, zaś okręgowa — 232. Za ważne 
uznano 68.702 głosy. 

Na listę Nr. 1 padło 29.467, Nr. 2 — 
266, Nr. 4 — 13.820, Nr. 7 — 12.504, Nr. 
12 — 6.539, Nr. 18 — 4.463, Nr. 19 -
249, Nr. 22 — 6, Nr. 23 — 1.389. 

Po ostatecznem zatwierdzeniu przez 
okręgową komisję wyborczą Nr. 14 tych 
wyników nastąpił podział mandatów, z 
których przyznano 

Uście Nr. 1 — 4 mandaty 
uznając, iż senatorami wybrani zostali: 

Jan Piłsudski, 
liczący lat 55, wiceprokurator Sądu Naj­

wyższego, 64-letui Szymański Tomasz, 
notarjusz, 52-letni Iwanowski Jerzy, in­
żynier i 53-lctni redaktor Rozstworow-
ski Wojciech. 

Liście Nr. 4 — przyznano jeden man 
dat, dla senatora 64-letniego Jabłonow­
skiego Władysława, literata. 

Liście Nr. 7 — 2 mandaty, dla dr. 
Stanisława Kopczyńskiego, lat 52, oraz 
inż. Januszewskiego Wacława, liczące­
go lat 50. 

Liście Nr. 12 przyznano jeden man­
dat, dla 60-letniego przemysłowca łódz­
kiego, Józefa Spickcrmana. . . 

Następnie komisja zastanawiała się 
nad kwcstją zrzeczenia się mandatów se 
nackich. Ponieważ komisja okręgowa 
Nr. 14, w związku z likwidacją swych 
agend po zakończeniu wyborów, urzę­
dować już nie będzie, zrzczenia prze­
syłane będą do komisji głównej. 

Na godzinę 10-tą rano wyznaczone 
było posiedzenie z udziałem pełnomoc­

ników poszczególnych list, którym za­
komunikowano wyniki obliczeń. Prze­
wodniczący zaznaczył pełnomocnikom 
list, iż wybrani senatorzy ewentualne 
zrzeczenia się mandatów kierować mo­
gą do głównej komisji wyborczej w 
Warszawie. 

Po zamknięciu posiedzenia wyniki 
obliczeń przesłane zostały do drukarni 
i już w dniu dzisiejszym zostaną roz­
plakatowane na murach miasta, oraz 
przed siedzibami wszystkich obwodo­
wych komisyj wyborczych- na teranie 
województwa. 

W związku z zakończeniem prac, 
związanych z wyborami, w dniu wcąp-
ra jsz im sekretarz okręgowej komisji 
wyborczej Nr. 14, p. Kustrzyński, prze­
stąpił do likwidacji agend komisji, z któ 
rej część dokumentów przesłana zo­
stanie głównej komisji w Warszawie, 
część zaś skierowana zostanie do ar­
chiwum sądu okręgowego w Ł^gzi. (a). 
IIIIIMI MIMIMIl W M i l « l 1 I W l > l » l l « 

Spór o trzy minuty. 
Jak usprawnić komunikację kolejową 

z zagranicą. 
Połączenia kolejowe Polski z zagra­

nicą są fatalne zwłaszcza komunikacja 
kolejowa z Francją. Narażeni jesteśmy 
pod tym względem na szykany ze stro­
ny niemców, którzy wszelkieml sposo­
bami starają się nie dopuścić do uspraw­
nienia tego połączenia. 

staje o godzjnje 7,47 rano- P o krótkiej 
prierętrle wagony polskie zostają p rzy j 
łączone dd bardzo podłego pociągu po-

Ń r

2 , 2 | '_ N , r 4.735. Nr 18 - 17.855. Nr. 19,Paryża na Oare du Nord wspaniały 

Paryża z Warszawą. Zamiast 36 godzin, 
jak się podróżuje obecnie, drogę tę moż­
na przebyć w ciągu 20 godzin, gdyby nie 
fatalne połączenie w Berlinie. 

Charakterystyczną jest rzeczą, że 
Niemcy, nagabywane przez polskie wła-

,dze kolejowe, nie zamierzają bynajmniej 
Pociąg z Polski do Pa ryża odchodzi \ w najbliższym czasie zmienić swego t o z -

z Warszawy wieczorem. Trasa prowa-1 kładu jazdy. Gdyby chodziło o różnicę 
dzi na Berlin. W Berlinie pociąg ten dużą, półgodzinną, czy też godzinną, by­

łaby rzeczą zrozumiałą, że zmiana go­
dzin odjazdu. tego pociągu pociągnęłaby 
za sobą konieczność' poczynienia całego 

— 6.415, Nr. 20 — 0, Nr. 22 — 2.790, 
Nr. 23 — 22.423. 

W okręgu wyborczym Nr. 14, obej­
mującym powiaty: łódzki, łaski i sleradz 
ki, uprawnionych było do głosowania 
172.256 obywateli, głosowało 109.121. 
Obwodowe komisje unieważniły 963 gło 
sy, okręgowa uznała za nieważne 867 
głosów. Za ważne uznano 108.264 kartki 
wyborcze . 

Na poszczególne listy padło: Nr. 1 — 
46.601. Nr. 2 — 273, Nr. 4 — 15.382, 
Nr. 7 — 21.674, Nr. 12 — 10.950, Nr. 18 
— 6.923, Nr. 19 — 1.326, Nr. 22 — 18, 
Nr. 23 — 6.117. 

W okręgu wyborczym Nr. 16, obej­
mującym powiaty: koniński, kolski, łę­
czycki i słupecki, uprawnionych do gło­
sowania było 161.570 obywateli, głoso­
wało 96.677 obywateli, komisje obwo­
dowe unieważniły 307 głosów, okręgo­
wa zaś 296. Za ważne uznano: 96.381 
głosów, z czego na listę Nr. 1 padło 
31.636, Nr. 2 — 459, Nr. 4 — 20.026, 
Nr. 7 — 30.059, Nr. 12 — 8.674, Nr. 18 
— 4.143, Nr. 19 — 13, Nr. 22 — 227, 
Nr. 23 — 1.142. 

W okręgu wyborczym Nr. 16, obej­
mującym powiaty: kaliski, turecki i wie­
luński, uprawnionych do głosowania by 
ło 167.637, głosowało zaś — 104.169 o-
bywateli, komisje obwodowe unieważ­
niły 689 głosów, zaś okręgowa komisja 
ostatecznie unieważniła 462 głosy, za 
ważne tedy uznano 103.717 głosów, z 
czego na listę Nr. 1 padło 37.991, Nr. 2 
— 1.169, Nr. 4 — 24.963, Nr. 7 — 26.972, 
Nr. 12 — 5.494, Nr. 18 — 6.632, Nr. 19 — 
96, Nr. 2 0 — 1 , Nr. 22 —22, Nr. 23 - 402. 

W okręgu wyborczym Nr. 17, obej­
mującym jeden powiat radomskowski, 
uprawnionych do głosowania było 
19.878 obywateli, głosowało 30.395, ko-
wisje obwodowe unieważniły 72 głosy, 
Komisja okręgowa unieważniła 69. Za 
głosy ważne uznano 30.328. 

szeregu innych zmian. Ale trzy minuty 
nie mogą w żadnym wypadku spowodo­
wać zamieszania. Zresztą wyruszenie 
o kilka minut później da się bardzo ła­
two wyrównać już na pierwszej trasie. 

Jest to więc ze strony niemców wy-
, raźna złośliwość, na którą powinna zna-

exp_ress, niezwykle szybki, który staje, \ ^ s i ę rada. Należy wypuścić pociąg 
w Paryżu tego samego dnia o godz. 10 
t pól wieczorem. 

Mała więc różnica 3 minut powoduje, 
że podróżni zmuszeni są jechać dłużej 
o całą noc, 1 kilkanaście godzin więcej 
spędzić w wagonie kolejowym. 

Tak samo przedstawia się połączenie 

berliński z Warszawy o 10 minut wcze­
śniej, bodai kosztem pewnych zmian w 
krajowym rozkładzie jazdy. W ten spo­
sób dopiero uzyskamy dogodną komu­
nikację z zachodem, której nam dotąd 

I brak. (—is) 

Scalenie ubezpieczeń społecznych 
pod wspólnym zarządem i nadzorem 

izby naczelnej. 
Jak donosi „Kurjer Czerwony" wkrót- j zarządzające w znacznie zmniejszonym 

ce ukaże się dawno oczekiwany dekret składzie, dyrekcje i komisje rewizyjne. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, dotyozą-1 • Rady składać się będą w jednej trze-
cy scalenia wszystkich ubezpieczeń spo-; clej części z przedstawicieli pracodaw-
łecznych w całej Polsce. ców, jednej trzeciej z pracowników i 

Kasy chorych, zakłady ubezpieczeń, Jednej trzeciej z mianowanych przez 
od wypadków, zakłady emerytalne pra- i TZW fachowców, 
cewników umysłowych złączone będą w 
jedną całość organizacyjną. Wspólnym 
organem zarządzającym będzie 

Izba naczelna ubezpieczeń społecz' 
nych, 

złożona z delegatów wyżej wymienio­
nych zakładów. 

Dotychczasowe odrębne składki ubez­
pieczeniowe zastąpione będą jedną skład 
ką ogólną, nieco niższą od istniejących. 

Głownem oparciem scalonych ubez­
pieczeń będą kasy chorych. Liczba ich 
będzie znacznie zmniejszona w ten spo­
sób, że małe kasy powiatowe zostaną za­
stąpione 

jedną wielką kasą 
dla całego województwa lub okręgu. Da 
to poważne oszczędności na wydatkach 
administracyjnych 1 personalnych. 

Na czsle kas chorych stać będą rady 

Oświetlone słupy 
na przystankach tramwajowvch. 

W ubiegłym roku rada miejska uehwa 
l ła , aby słupy na pizystankai;h t ramwa­
jowych zostały usunięte. Na ich miejsce 
ustawione miały być czwarokątns słupy 
szklane, oświetlone od wewnątrz, bar­
dzo efektowne, podobne do słupów, usta­
wionych na ulicach Warszawy. 

Rozpisano konkurs i oto w dn u w q w 
rajszym rozpoczęto na ulicy Piotrkow­
skiej 

montaż pierwszego słupa. 
Jest to wysoki czworobok metałowy, 

z matowemi szybami, oświetlonemi od 
wewnątrz. Na szybach tych wyszczegól­
nione będą dokładnie kierunki jazdy.tx%m 
wajów zatrzymujących się na danym 
przystanku oraz zamieszczone będą re­
klamy firm. 

Slup zakończony b ę d z e wielka kul* 
szklaną, koloru czerwonego. Po zmon­
towaniu tego słupa magistrat wydelegu­
je na miejsce komisję, która obejrzy go 
dokładnie. W razie zakwalifikowania go. 
w najbliższych tygodnach 
ustawione będą takie słupy wdluż całej 

ulicy Piotrkowskiej. 
P ie rwszy słup ustawiony zostanie 

przy zbiegu u l e Piotrkowskiej i An­
drzeja. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że 
zbieg tych ulic stale jest wybierany 
przez magistrat dla wszystkich ekspery­
mentów. Przed dwoma laty zaweszono 
tam 

jedyny kosz do śmieci 
i oczywiście rozgłoszono całemu miastu, 
że takie kosze wywieszone będą na 
wszystkich ulicach. 

Minęły dwa lata, kosz jak wisiał tak 
wisi próżny, a poza nim nie powieszeni 
nigdzie żadnego innego naczynia na 
śmieci. 

Oby tak samo nie stało się ze słupami 
przystankowemu (k) 

Porucznik Armand 
R a m o n NOVARRO 
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Prawo budżetowe w Polsce. 
W kilku swych ostatnich mowach 

zwracał marszałek Piłsudski uwagę na 
trudności techniczne, na jakie natrafia 
przy konstruowaniu projektu prelimina­
rza budżetowego na rok 1931/32. Skar­
żył się na wady systemu, według które­
go dotychczasowe budżety były budo­
wane. 

Istotnie dziedzina prawa budżetowe­
go stanowi w Polsce w jednym sensie 
unikat. Ujawniliśmy w ciągu 12-tu lat 
Istnienia naszego państwa bardzo silną— 
niekiedy nadmiernie silną — skłonność 
do ustawowego normowania i regulowa­
nia prawnego najprzeróżniejszych dzie­
dzin życia publicznego i prywatnego. 

Mirabile dictu, niema dotąd ustawy 
budżetowej, normującej technikę kon­
strukcyjną, procedurę tworzenia (prócz 
ogólnych zasad konstytucyjnyih) i 

wreszcie sposób wykonania budżetu. 
Skutek był taki, że zwłaszcza w czę­

ści tyczącej wykonania budżetu — co­
rocznie nowe przepisy umieszczane by­
ły w tak zwanej ustawie skarbowej na 

dany rok budżetowy. Naprzykład w o-
statniej ustawie skarbowej znajdujemy 
postanowienia, które w odpowiedniem 
rozwinięciu ogółem winny się właściwie 
znaleźć w ogólnej ustawie budżetowej: 
o wykonaniu budżetu w granicach ru­
bryk budżetowych, o miesięcznem otwle 
ranlu kredytów, o otwieraniu w wypad­
kach nadzwyczajnych kredytów na ce­
le nieprzewidziane w budżecie, o prze­
noszeniu kredytów pomiędzy paragrafa­
mi, o zwiększaniu wydatków zwyczaj­
nych w 'p l anach finansowo-gospodar­
czych przed*?ębiorstw i monopolów, o 
upoważnieniu do spłaty długów państwo 
wych ponad przewidywania budżeto­
we i in. 

Technika budżetu jest jednym z czyn­
ników, umożliwiających lub utrudniają­
cych uprzednią kontrolę parlamentarną, 
czy też następczą kontrolę izby kontroli. 

P r z y ciągłym stanie napięcia pomię­
dzy rządem a poprzednim sejmem—ja­
kiekolwiek próby zmiany w tym czy 
tamtym kierunku systematyki budżeto­

wej z miejsca traciłyby charakter rze­
czowy — stając się punktem „rozgryw­
ki" obu stron. Na szczęście ten stan na­
leży już do przeszłości. Skoro jednak, 
jak można ze słów marszałka Piłsud­
skiego wywnioskować, konstrukcja tecli 
niczna budżetu nie odpowiada obecnie 
już rządowi, konieczne jest, aby mini­
sterstwo skarbu wypracowało projekt 
stałych norm ustawowych w tej dzie­
dzinie po wysłuchaniu opinji publicznej, 
która powinna mieć możność rzeczowe­
go wypowiedzenia się w tej sprawie. 

To samo dotyczy również zasad' wy­
konania budżetu. Wiadomo, ile walki 
wyprzedzało uchwalenie nawet tych 
skąpych przepisów, jakie mieściły się w 
dorocznej „ustawie skarbowej". Dość 
przypomnieć kwestję yirement budże­
towego w tej ustawie. Także więc i w tej 
części prawa budżetowego pacyfikacja 
•stosunków pomiędzy władzą wykonaw­
czą i ustawodawczą powinna być wyko­
rzystana dla uchwalenia norm stałych. 

Dr- A. Z. 

Giełda pieniężna. 
— o — 

Na wczorajszem posiedzeniu giełdy 
wailutowo-dewizowej w Warszawie pa­
nowała dla dewiz tendencja bardzo sła­
ba, przy minimalinem zapotrzebowaniu, 
zwłaszcza dla dolara gotówkowego. No­
towano: Doi. got. 8.90Y2, Bruksela — 
124.34, Londyn — 43.31, Nowy Jork — 
8.91 L Kabel na Nowy Jork — 8.92, Pa­
ryż — 35.04, Praga — 26.44, Stokholm 
— 239.42, Szwajcaria — 172.70, Wiedeń 
— 125-54; w obrotach międzybankowych 
Berlin — 212.62. W obrotach pozagieł-
dowych dolarem got, obracano po 8.90, 
czyli niżej kursu zanotowanego oficjal­
nie; rubel złoty wykazał olbrzymi spa­
dek, a mianowicie do 4.70 1/2, rubel srebr 
ny — 1.87, bilon — 0.87, czerwoniec so­
wiecki — 465 przy zupełnym braku od­
biorców. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym uspo­
sobienie było ospałe, obroty skupiły się 
koło akcyj Banku Polskiego (550 sztuk). 
Notowano: Bank Polski — 158.50—159, 
Sole Potasowe — 88, Lilpop — 24, Mo-
drzejów — 10.50—11, S/tarachowice — 
14.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na gieł­
dzie papierów procentowych większym 
popytem cieszyły się 8% 1. z. Warsza­
wy. Notowano: 3% budowlana — 50, 
4% inwestycyjna (sercowa) — 103.50, 
5% konwersyjna — 50, 5% kolejowa — 
46.75—46-50, 7% stabilizacyjna — 82.50, 
8% Przemysł Polski — 86. 7% ziemsikie 
dolarowe — 76.50, 4Vz% ziemskie — 53, 
4V2% J. z. m. Warszawy — 54, 5% Iz. 
m. Warszawy — 57.50—57, 8% 1. z. m. 
Warszawy — 72.25—72—72.25, 6% ob. 
ligaq'e m. Warszawy z 1926 r. VI em. — 
5 0 % . -

NOWE AKCJE NA GIEŁDZIE WAR­
SZAWSKIEJ. 

W tych dniach zostały dopuszczone 
do obrotów giełdowych 8%-we obliga­
cje funtowe Widzewskiej Fabryki Manu­
faktury, oraz świadectwa tymczasowe 
na akcje IV emisji Tomaszowskiej Fab­
ryki Sztucznego Jedwabiu w ilości 130 
tys. sztuk nominalnej wartości 30 złoty-h 
każda. Akcje te zostały wydane dotych­
czasowym akcjonariuszom bezpłatnie w 
^tosunku 1 akq'i IV emisji na każde 10 
akcyj poprzednich 3 emisyj. Powiększe­
nie kapitału zakładowego spółki o 3-900 
tys. zł. czyli do zł. 42.900 tys. zł. nastą­
piło wskutek przelania do kapitału za­
kładowego zł. 348.975. 76, oraz z nad­
wyżki przerachowania bilansu spółki na 
dz. 1/VII-1928 r. oraz 414.024,24 gr. z re­
zerwy specjalnej. Kapitał zakładowy 
spółki wprowadzony na giełdę wynosi 
obecnie 42.900 tys. zł. i jest podzielony 
na 1.4.30 tys. sztuk akcyj od I do IV e-
misji wartości 30 zł. każda. 

Przerachowanie przedwojennego długu 
Znamienny wyrok wydziału handlowego 

sądu okręgowego. 
W kwietniu 1929 r. wpłynęła do wy. 

działu handlowego sądu okręgowego 
skarga firmy „GeneraHna Kampanja 
Przemysłu Przędzalnianego Towarzy­
stwa Anonimowego Zakładów Przemy­
słowych — Allart Rousseau & Co." o 
zasądzenie solidarnie od firmy „Fabryka 
Wyrobów Wełnianych H. Zylberblatt i 
S-wie*' — 16.402 xi. 24 gr. z % % od da­
ty powództwa i kosztami procesu, oraz 
o nadanie wyrokowi rygoru tymczaso­
wego wykonania. Wyżej' wspomniana 
kwota powstała z przerachowania sumy 
38.442 rb. z przedwojennego długu. 

Firma Zylberblatt powództwa nie 
przyznała, przedstawiając sądowi k°nt r -
wyciąg, w którym dług przedwojenny fi­
guruje w kwocie Rb. 22.469. Firma Zyl­
berblatt, powołuje się również na to, że 
znajdowała się w swoim czasie w sta­
nie upadłości, przyczem upadłość zosta­
ła w dn. 13 maja 1925 t . zakończona u-
kładem, w myśl którego zobowiązała się 
uiścić całkowite swe zobowiązania w 

wyznaczony został przez sąd biegły — 
rozjemca, który złożył sądowi swe spra­
wozdanie. 

Ze sprawozdania tego wynika, że róż 
nica polega na systemie liczenia procen 
tów, które firma „Allart, Rousseau cc 
Co." liczy po 12% za łata 1915, 1916, 
1917, 1918, 1919 i 1920, przyczem czy­
niła to systemem składanym. Ponieważ 
może mieć jedynie zastosowanie stopa 
6%-wa, odsetki liczyć należy jedynie za 
ostatnie 5 lat, biegły po przerachowa-
niu należności rublowej ria złote, ustalił 
należną sumę na zł. 7.769.— 

Sąd uznał motywy biegłego oraz do­
szedł do przekonania, iż istotnie tylko 
łę sumę należy zasądzić firmie „Allart, 
Rousseau & Co". Prócz tego, ponieważ 
układ, zawarty pomiędzy upadłymi a ich 
wierzycielami obowiązuje wszystkich 
wierzycieli, nawet nie biorących udziału 
w postępowaniu upadłościowem, nale­
ży do spłaty tej należności zastosować 

Ordynacja podatkowa 
winna być zmieniona przez sejm 

Centralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców województwa łódzkiego 
(Piotrkowska 10) wniosło do minister­
stwa skarbu obszernie umotywowany 
memorjał w sprawie ordynacji podatko­
wej. Stowarzyszenie uważa, iż przepro­
wadzenie zmiany ordynacji podatkowej, 
którą rząd zamierza uskutecznić w dro­
dze dekretu prezydenta, nie odpowiada 
życzeniom łódzkiego kupiectwa. Stowa­
rzyszenie jest zdania, że zmiana ordyna­
cji podatkowej jest ściśle związana z ca­
łokształtem reformy podatkowej i z tego 
względu powinna być załatwiona przez 
ciała prawodawcze na jednera z najbliż­
szych posiedzeń. c. 

Wybory ławników 
do sądów pracy. 

Izba przemysłowo-handlowa w Ło­
dzi nadesłała organizacjom kupieckim i 
przemysłowym zawiadomienie, iż do dn. 
2 grudnia należy przedstawić listy kan­
dydatów na ławników sądów pracy i do 
sądu okręgowego. (Apelacja od wyroku 
sądu pracy). Zgodnie z obwieszczeniem 
ministra sprawiedliwości izba przemy­
słowa listy kandydatów grupy pracodaw 
ców prześle do ministerstwa do dn. 6-go 
grudnia, przyczem nowa kadenq'a roz­
poczyna się 1 stycznia. 

W myśl przepisów ustawy o sądach 
pracy, ławnikiem może zostać obywatel 
polski, korzystający z pełni praw, nie­
skazitelnego charakteru o ukończonych 
30 latach i władający językiem polskim, 
w słowie i piśmie. W grupie pracodaw­
ców jest wolnych stanowisk ławników w 
sądzie okręgowym 35 i zastępców 70, 
zaś w sądzie pracy 75 ławników i 150 
zastępców. c. 

j Ani grosza kredytu j 
bez zasiągnięcia łoformacli w Biurz* 

.warunki tego układu. Ponieważ zaś fir-
bezprocentowych ratach dziesięciolet- ma „Zylberblatt' ' wiedziała o swym dłu 
nich, a m. in. po tqpływie 1 i 2 roku od i gu u firmy „AHart, Rousseau & Co." i 
dnia zatwierdzenia układu po 5%, po 
3 roku — 7%, po 4 i 5 roku po 8%, po 
6 roku — 1035, po 7 roku — 13%, p o 
8 roku — 13%, zaś po 9 i 10 T o k u po 
15%. Pozwana firma zaofiarowała więc 
zapłatę, stosownie do tego układu. Fir­
ma „AHart, Rousseau & Co." nie brała 
udziału w postępowaniu upadłościowem; 
dla wyjaśnienia TÓżnicy w księgowaniu 

sama nie powołała żadnej okoliczności, 
jakoby próbowała dług ten uregulować, 
winna według decyzji sądu, uregulować 
prawie % % od każdej uchybionej raty. 
I wreszcie wobec częściowego tylko wy­
grania sprawy przez firmę „AllaTt, Rous 
seau & Co.", koszty sporu winny ulec 
częściowemu zarachowaniu. 

Żadna księga, żaden inny film nie zdołał i nie 
zdoła odtworzyć naturalniej wojny, niż ten, 
składający sią z autentycznych zdjąć. Żadne 
kulisy, tylko prawdziwe i realne życie! Ten 
film muszą wszyscy zobaczyć nawet ci którzy 
stali dotychczas zdaleka od kina, gdyż takie 

dzieło można stworzyć tylko raz. 

Najbliższy przebój „LUNY". 

Z a p i s u j c i e s i e n a c z ł o n k ó w 

fm idussu w£A3emne3 POMOcy 
a w y p a d e k ś m i e r c i p r z y T o w . „ O s t a t n i a P o s ł u g a ' C h e s e d s z e l e m e s . 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w krahi i zagranicą 
CEGIELNI ANA 15. łet. 129-30, dawni*} 

Wólczańska 17. 
1 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Liverpool, 25 listopada. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: listo­
pad 5.72, grudzień 5.79. styczeń 5.79, luty 5.84. 
marzec 5.92, kwiecień 5 96, mai 6.O4, lipiec 6-14, 
sierpień 6.71, wrzesień 6.20, październik 6.25 
Loco 5.94. 

Liverpool, 25 l istopad. . 
Bawełna egipska—zamknięcie listopad 8.65, 

grudzień 8.54, styczeń 8.57, marzec 8.66, maj 
8 79, lipiec 8.90, wrzesień 9.09. Loco 9 55. 

Aleksandria 25 listopada. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakellaridis: 

styczeń 16.94, marzec 17.43, maj 17.95, lipiec 
18.34, listopad 17.20. Ashmouni: grudzień 11.61, 
luty 11 99, kwiecień 12.32, czerwiec 12.63, paź­
dziernik 13.07. 

Nowy Orlean, 25 listopada. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: gru­

dzień 10.74, styczeń 10.85, marzec 11.10, m»i 
11.35, lipiec 11.54, paźdriemik 11.62- Loco 10 47. 

Nowy Jork, 25 listopada 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: gru­
dzień 10.75, styczeń 1080. Loco lO.SO. Kon­

trakty: grudzień 10.73, styczeń 10.82, luty 10.95. 
marzec 11-10. kwiecień 11.22, maj 11.38, czer­
wiec 11.33, lipiec 11 53, sierpień 11.56, wrze­
sień 11,61, październik 11.66, 

D r . m e d , 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A i l e r g i c z n e . 

Ul. 6-go Sierpnia 11 front 
I piętro 

T e ł . 1 6 4 - 2 1 . — Przyimuie w dni powszednie 
od godziny 6-ei do 7-ei, — w niedziele i święta 

od godz.ll-ej do 1?. 

N a r u t o w i c z a 2 4 , tel. 139-04. 
P o p o w r o c i e z P a r y ż a stosuje najnowszr 

metody w dziedzinie kosmetyki. 
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A b y o d z i e ż b y t a 
b e z p l a m 

i nie z d r a d z a ł a niemiłym 
zapachem niedawnego czy­
szczenia, należy używać naj­
nowszego środka chemicz­
nego NIEMAPLAM, szybko 
ulatniajqcego się i bezwon-
nego zarazem. 
NIEMAPLAM wywabia wszel­
kie plamy. 

Do nabycia wszędzie 

EĘłśS*? Wyrób Towarzystwo 
S T A N D A R D N Ols E L i 

w P o l s c e , 8 . A . 

N I E M A P L A I t t 

(Telefonem od własnego korespondenta) 
—o— 

Oddział redakcyjny 
ul Strażacka 14. 

PRZEJAZD P. PREZYDENTA. 
• We wtorek o -Rodź. 6- wiecfeÓrerrfTjffo 

jeżdżą?-,przez Częstochowę p. Prezydent 
udając się wraz ze swą świtą na Śląsk 
Cieszyński, udzie spędzi kilka dni w Wi­
śle na polowaniu reprezentacyjnem. Na 
stacji oczekiwali dostojicgo gościa sta­
rosta Kuhn, komendant policji l ierr i 
wyżsi oficerowie policji. 

P R Z E D S T A W I E N I ..NOCY LISTO­
PADOWEJ" . 

W piątek 28 b. m. o godz. 7.30 w sali 
pierwszego gimnazjum państwowego 
im. Sienkiewicza, staraniem samopomo­
cy uczniowskiej szkól średnich zostanie 
odegrana „Noc listopadowa" Wyspiań­
skiego ku uczczeniu setnej rocznicy po­
wstania listopadowego. 

NAGŁY ZGON MĘŻCZYZNY. 
Wczoraj przed domem przy ul. Pan­

ny Marji 14 zmarła nagle jakaś niewia­
sta w wieku lat około 70. Nazwiska jej 
dotychczas nie ustalono. Policja prowa­
dzi dochodzenie. 

Woda kolońskł 
Flaszka 

oryginalna 

rerfumv '47/1" Tosca 

T7//" Portugal 
woaa na włosy 

Więcej dni świątecznych 
dzięki produktom "4711". Ich znako-

- mite działanie jako środków do pie­
lęgnowania ciała jest już ogólnie 
uznane. Woda kolońska "4711" — 
najlepszy dodatek do kąpieli i po 
goleniu. Portugal "4711" — do ma­
sażu głowy. Niezbędny dla każdej 
damy Krem Matowy i Cold Cream 
"4711"oraz delikatny Poudre-Compact 
"4711". Wszystko to są środki, które 
zyskują sobie coraz więcej zwolenni­
ków, dzięki swym pierwszorzędnym 

zaletom kosmetycznym. 

Przy kupnie należy baernle zwracać uwagą 
na prawnie zastrzeż. "4711" oraz na 

Niebiesko - ZłoU, Etykietę. 

'47//' 

Płynny szamp"1 1 

"47//" Tosca woda kolońska 
Fiaska flaszka 
kieszonkowa 

Flaszka 
10-cio katm 

47/1" Matt-Crerae 
w tubkach 
cynowych 

w słoikach 

47/1" 

Woda kolofiska-mydto 

"47//" Cold Cream 
w tubkach w s l o j l u t h 

Cynowych 

mi Ea u de 
'oloóne 

3 2 5 

i łwob 

s r a 

l 
W y t w a r z a n e c a ł k o w i c i e w k r a j u p r z e z g e n e r a l n e g o z a s t ę p c ę f i r m ę Z . B o c h n e r i S - k a , D z i e d z i c e . 

0-siy Dźwiękowy Klno-Tealr w 2. o di i 

K R Ó L T E N O R Ó W 

D z i ć I d n i n a s t ę p n y c h ! 

J A N 

g R A N D 

K R Ó L T E N O R Ó W 

Dziś i dni następnych! 
Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4, 6, 8, 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ej w południe, ostatni seans o godzinie 10.15 wiecz. 

I K U S Z Ą C A 

B R Y G I D A H E L 

Wsp niałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona Czarujący bo­

gactwem wystawy film ko orowy p. t. 

„Król Żebraków" 
Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka Rudolfa Frimla 

W r o l i g ł ó w n e j : 

w arcydziele dźwiękowem 

Neapol Śpiewające miasto 
F i l m t e n w ż a d n e m i n n e m k i n i e L o d z i d e m o n s t r o w a n y n i e b ę d z i e . 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 1 0 . — Przedsprzedaż biletów w kasie kinote­

atru od >,.-<! •. 12 do 2-e-, — Passe-partout prócz urzędowych i prasowych niewaŁne. 

JEANETTE MAC DONALD <Xaady m t o ś c , , 

DENIS KING r̂rysUilea ẑfJgfelda). , 
L1LLIAN ROTH 

Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wie kich kosztów w związku 
sprowadzenia tego filmu ceny mie :sc nie podwyższone.- -Celem un knięcia natłoku, upra-

.sza się Sz. Publiczność o'przybycie na wcześniejsze seanse. 

Nadprogram: Bitwa o Warszawę. 
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Uczony, sportowiec i detektyw 
stali się bohaterami XX wieku, zastępując rycerzy, wodzów, 

piratów i wielkich podróżników 
Literatura kryminalistyczna daje nam podnietę i odpoczynek. 

Jeszcze żaden rodzaj twórczości lite­
rackiej, twórczości poświęconej jak.e-
muś specjalnemu zagadnieniu, nie utrzy­mał się tak długo, jak utrzymuje się lite­
ratura kryminał styczna. Gdy przed kil­
ku miesiącami powodzenie powieści de-
tektywnych osiągnęło punkt kulmina­

cyjny, wszyscy zainteresowali się przy­
czyną tego powodzenia i wszyscy bez 
wyjątku, nie wyłączając najwybitniej­
szych literatów, uznali że Jest to powo­
dzenie chwilowe, które długo t rwać n;e 
może. 

A tymczasem czas biegnie, upływa 
za miesiącem miesiąc, za rokiem rok i n'c 
bynajmniej nie wskazuje na to, by lite­
ratura kryminalistyczna miała się „skoń­
czyć". 

Przed kilku dniami gościł u mnie je­
den znany literat, mój serdeczny przyja­
ciel, nazwiska którego n e chcę w tej 
chwili wymienić. Zadałem mu pytanie 
na temat, który mnie specjalnie intere­
suje: 

— Dlaczego wszyscy tak chę tne czy 
tają powieści detektywne? 

W odpowiedzi przyjaciel mój wy-

z Londynu, na ekranie k n a oglądają i Jego p ę ć powieści — „Zabójstwo na 
wszyscy, nie wyjeżdżając poza granice ulicy Morgue", „Tajemnica Marji Ro-
miasta, lody Antarktydy i niebotyczne ger", „Złoty robak" i „Oto człowiek" — 
góry Himalajów. W ogrodach zoologicz-, były wzorem dla niezliczonych powieści 
nych może każdy ujrzeć najrozmaitsze kryminał stycznych, które ukazały się 
okazy zwierząt i piaków, w muzeach et- 1 później. W tych pięciu powieściach Ed-
nograficznych każdy może zapoznać się 
z ludożercami centralnej Afryki i z my­
śliwymi czerepów ludzkich z wyspy 
Borneo. 

Dziś zjaw'H się nowi bohaterzy, któ­
rymi interesuje się człowiek XX wieku: 
uczony, sportowiec I detektyw. A szcze­
gólnie detektyw stał się tym rycerzem 
spółczesnośc', broniącym się przed nie­
bezpieczeństwem grożącem w dżun­
glach wielkich miast, występujący w 

charakterze obrońcy kobiet i słabych, 
karający przestępstwo i zło. 

90 proc. całej literatury kryminalisty­
cznej powstaje w Angljl i Ameryce. To 
dziwne zjawisko staje się zupełnie zrozu­
miałem, gdy uprzytomnimy sobie, że w 
żadnym kraju prawo i porządek nie są 
tak szanowane 1 przestrzegane, jak w 
An glj!. A następnie w Angljl przez cale 
życie zachowana jest zasada „uczciwej 

gar Poe wskazał na czem powinna pole­
gać powieść detektywna, wyliczył te 
wszystkie zasady, na których należy bu­
dować taką powieść. Zasad tych jest w 
istocie niewiele: 

Tomaszów-Kazcu/ieckl. 
ZAGADKA KRYMINALNA ROZWIĄ­

ZANA. 
Przed kilku dniami donosMiśmy o ta-

jemniczem zaginięciu 4-ch blankietów 
paszportowych z szafy wydziału admi­
nistracyjnego magistratu. 

Obecnie dowiadujemy się. że blan­
kiety i te dostały się przez nieuwagę do 
stosu innych dokumentów i w dniu wczo 
rajszym zostały przypadkowo odnale­
zione. 

Zagadkowe zaginięcie tych dokumen­
tów zostało więc wyjaśnione. 

O NIEZATRUW ANIE WOLBÓRKl. 
Na ostatniej konferencji przedstawi­

cieli miejscowych przemysłowców z 
władzami sanltarnemi w sprawie prze-

Hermetycznie zamknięty pokój, w któ prowadzenia przez miasto sieci kanałów, 
rym dokonane zostało zabójstwo, rzu- do której włączone być maią ścieki z fa-
cenie podejrzenia na niewinnego cz łowe bryk; główny wylot tvch kanałów wy­
ka, którego aresztuje tępy i nie orjentują- prowadzony ma być poza obręb miasta, 
cy się agent policyjny i wreszcie, genjal- aby w ten sposób rzeka Wolbórka nie 
nv detektyw prywatny. Ten detektyw została zanieczyszczana, postanowiono 
dza ł a według następujących zasad — dać Przemysłowcom termin 2-tygodnio-
trzeba szukać zbrodni w najbardziej nie- wy dla powzięcia pewnych decyzji w tej 
prawdopodobnem miejscu, trzeba odrzu- sprawie. 
clć wszelkie niemożliwe rozwiązania za- W związku z powyższem bawi w To-
d a n a , a wówczas pozostanie to jedno, maszowie^ delegat ministerstwa, który 
właściwe i wreszcie trzeba zwrócić ba-

głosił płomienną mowę, w której starał g ry" — na tej zasadzie zbudowany jest 
się udowodnić, że literatura kryminali- , cały sport tak wysoko postawiony w kra 

czną uwagę, na człowieka, który odgry 
wa w akcji najmniejszą rolę. 

P o 40 latach Conan Doyl stworzył ta 
ki idealny typ detektywa — Sheslok Hol-

bierze próby wody ściekowej wszyst­
kich fabryk do analizy. 

NA FRONCIE BF.7ROPnr.IA SYTUA­
CJA BEZ ZMIAN. 

Sytuacja na T y n k u p r a c y u l e g ł a w 

styczna nie może być nazwana literatu­
rą, gdyż nie jest wcale literaturą, lecz le­
kturą kuchenną. Wyjaśnił mi, że książki 
te przez nieporozumienie dostały się do 
pokojów i że właściwe ich miejsce jest 
w kuchni, dokąd zresztą niebawem po­
wrócą. 

Gdy skończył mówić i zamierzał już 
pożegnać się ze mną, zapytał, czy nie 
mam dla niego jakiejś książki do czyta­
nia, pjn eważ nie ma co z sobą wieczo­
rem zrobić. Wskazałem mu na półkę, na 
której s tały utwory Tołstoja, Szekspira, 
Goetego i Dostojewskiego. 

-Przyjaciel mój spojrzał na te książki 
znużonym wzrokiem, wreszcie znalazł 
w kąciku tomik powieści Edgara Wał-
lace'a, szybko wziął i pożegnawszy się, 
wyszedł. 

Nie wiem, czy można odmówić po­
wieściom kryminał s tycznym miana li­
teratury. Trzeba wziąć pod uwagę, że pi­
sali powieści tego rodzaju ludzie o naz­
wiskach takich jak Edgar Allan Poe, Ste-
fenson, Kiplinb i Chersterton. Ludzie, któ J 
rych do rzędu pisarzy „kuchennych" zali 
czyć nie można pod żadnym pozorem. A 
nieprawdopodobne powodzenie tego ro­
dzaju powieści również musi świadczyć J 
o tem, że nie są to utwory, których prze­
znaczeniem jest znajdować się tylko w 
kuchni lub w koszyku pokojówek. Przed 
kilku dniami wielki dzienn k angielski u-
rządził ankietę na ten temat. Mędzy in 

jach anglosaskich. Zasada uczciwej gry 
— to danie równych szans dla obu wal­
czących stron ] danie możności wykaza­
nia swych uzdolnień i talentów. 

I oto łatwo możemy zaobserwować, 
że wszystkie powieści kryminalistyczne 
są zbudowane właśnie na tej zasadzie u-
czciwej gry, w każdym razie na począt­
ku. A w niektórych powieściach do osta-
tne j chwili siły detektywa i przestępcy 
są równe. 

Twórcą literatury kryminalistycznej 
był genjalny pisarz Edgar Allan Poe. 

mesa. A w ślad za nim zjawił' się inni — ciągu ostatniego tygodnia p o g o r s 7 e n l u 
pastor Brown u Chestertona, Riden u ze względu na dalsze redukcje miejsco-
Wallace'a, dr. Tomdike u Freemana i t. wych firm, 

* 1 t t Ar d. i t. d. 
Dziś literatura kryminalistyczna zaj­

muje jedno z czołowych mejsc w litera-
turzeświatowej. Nie należy sądzić, że 
przeminie.,Nie przeminie, albowiem nie 
przeminie u ludzi zanteresowanie do 

wszystkego niezwykłego, albowiem nie 
zginie zbrodnia i nie zginie samo ż y c e , 
które stwarza nekiedy najlepsze tematy 
do powieści detektywnych. . 

W. T. 

Nadużycia w spółdzielń! „Spotem". 
Skarbnik skazany na 3 miesiące więzienia. 

W 'spółdzielni spożywców „Społem" 
w Pabianicach wykryto nadużycia. 

W maju ubiegłego roku skarbnik 
spółdzielni, Władysław Brzozowski, wy­
jeżdżając na urlop wypoczynkowy, zda­
wał kasę w obecności prezesa rady nad­
zorczej, Władysława Krają, kierownika 
spółdzielni Antoniego Dajniaka i buchal­
tera, Józefa Matuszkiewicza. 

Wówczas właśnie wyszło na jaw, iż 
w kasie brakuje przeszło sześć tysięcy 
złotych 

Kasjer, od którego zażądano pienię-
nymi zabrał, głos Snowden, minister skar d Z y , stracił zupełnie głowę. Począł on 
bu Wielkiej Brytanii, który oświadczył tłumaczyć swym przełożonym, iż nie 
wręcz, że ponad wszystkie utwory lite- i Wziął ani grosza i sam nie może zrozu-
rackie przekłada powieści detektywne, m j e ć , w jaki sposób powstał niedobór. 
^ » ^ n y v ' m ^ ^ ^ r y j ^ l t > \ p s p o r d z i e i n i u s t a n o w i ł nie 
dział, że ten ^ ^ ^ ^ j j f j ^ f - zwracać się do pollft . Brzozowski po-
nie „normalnym wypoczynkiem dla szła- k r y , c a , ą s u m ę w e k s l a m ! ł w y s t a w i o n e . 
chętnych umysłów • mi p r z e z najrozmaitsze osoby, a żyro-

Na czem polega to nieprawdopodobne w a n e m i b ą r J ź przez niego, bądź przez le-

i przypuszcza, że albo mu ie 
albo gdzieś mu sie zawieru-

nlędzmi 
skradli 
szyły. 

świadek Władysław Kraj, prezes ra­
dy nadzorczej, zeznawał, iż Brzozow­
ski od pewnego czasu zbyt często zaglą­
dał do kieliszka I gdy był „pod gazem" 
wogóle nie wiedział, co się z nim dzieje. 
Zdarzył się naprzykład wypadek. Iż za­
miast 5 tysięcy złożył do kasy 1500 zło­
tych więcej. 

Pozostali świadkowie wydali o oskar-
żoflym jaknajleoszą opinję, twierdząc, iż 
był bardzo uczciwym człowiekiem. 

Sa4, po wysłuchaniu mowy prokura­
tora i obrońcy, skazał Brzozowskiego na 
3 miesiące wiezienia. (as) 

Według danych państwowego ur T ę-
du pośrednictwa pracy liczba bezrobot­
nych wynosiła w tygodniu s T a w o r d ^ w -
czym 2.P00. co stanowi przyrost o 312 
os*b- Z różnych zasiłków korzystało 
885 bezrobotnych. 

DNI PRZECIWGRUŹLICZE 
Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­

mitetu organizacyjnego „Dni przeciw­
gruźliczych" na terenie Tomaszowa, na 
którem postanowiono urządzić w dn. 
7 i 8 grudnia r. b, odczyty o zwalczaniu 
gruźlicy I prócz tego w dniu' 7 grudnia 
urządzić znaczek uliczny. 

W akcji propagandowej „dni prze­
ciwgruźliczych" weźmie czyrny udział 
duchowieństwo, z Morem v v d 7 h ł zdro­
wia odbędzie w tych dniach wspólne po­
siedzenie. 

KR ADZIE?. 
Na strych domu przy ul. Milej Nr. 61 

dostali się nocy wczorajszej złodzieje, 
skąd skradli bieliznę, wartości kilkuset 
złotych, na szkodę lokatorki tegoż domu 
p. Rozenblatowej. Wdrożone dochodze­
nie policyjne pozostało narazie bez re­
zultatu. G. 
reeoeeeaoeeeeaecoeeseeeeoeoeeoe 

„NIE DAMY POGRZESC MOWY"! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkołę Polską, 

powodzenie tych książek? Niewątpliwie 
jedną z naiważn ejszych przyczyn jest 
szarzyzna i monotonność naszego co­
dziennego życia. Ta szarzyzna zmusza 
nas do chęci poznania ciekawych prze­
żyć, choćby tylko w myśl!. 

Niegdyś czytelnicy interesowali się 
innemi przygodami i innymi bohaterami, 
rycerzami, wodzami, piratami, wielkie-
mi podróżnikami. Ale dziś niema już ry­
cerzy i piratów. Genialni wodzowie któ­
rzy z mieczem w ręku rzucali się na 
wroga, zastąpieni zostali przez oficerów 
sztabu generalnego, którzy z cyrklami w 
rękach w zaciszu gabinetów rozwiązują 
najbardziej skompl kowane zadania stra­
tegiczne. Wielcy podróżnicy w naszym 
wieku radja, kolei żelaznych, samolotów j 
i samochodów, również już nie są in tere- ' 
sujący. 

„B ałe plamy" zupełnie zostały s tar te 
z powierzchni ziemi, ekspedycje do bie­
gunów południowych urozmaicają sobie 
czas słuchaniem przez radjo koncertów 

go syna i cała sprawa została zatuszo­
wana-

Gdy jednak weksle nie zostały wy­
kupione, kierownictwo snń'dzielm zwró­
ciło sie do prokuratora. W wyniku prze­
prowadzonego śledztwa. Brzozowskiego 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
za nadużycia. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym w Łodzi, który sprawę tę 
rozważał pod przewodnictwem sędzie­
go Kozłowskiego, w asyście sędziów Ha­
lickiego I Bara. 

Oskarżał prokurator Zgliszozyński. 
Oskarżony na sprawie nie przyznał 

sie do winy. Twierdził, iż sam nie zdaje 
sobie sprawy, co się stało z temi pie-

Dziś i dni następnych! 
• D l 

C o d z . 2 0 . 3 0 

„Randka 
Jesienna" 

Najorygin lniejsze i n'jde'<awsze arcydzieło filmowe. 
Twór 4-Ielniej wytężonej pra. y, stworzony pod protekicratem Rządu 

Amerykańskiego 

S I M B A . K R Ó L P U S Z C Z Y 
Pełen emocji i sensacji Mm z głębi dżungli afrykańskiej Drzy udz ale 

słynnych i nieustraszonych podióżników 

Martina i Dsy Johnson 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symf nicznej pod dyrekcją 

Leona Mantom. 

Po-zątek seansów o godz. 4, w sob. i niedz o godz. 12 w poł. — Ceny 
miejsc popularne, na I seans od l zł., w sob. i niedz. po 75 gr. i l zł. 

http://BF.7ROPnr.IA
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'Pąmlętalclel KATAR Slosujde nałvrhmiast PI~DI\1BTHYIa A KWIZY10RZY 
gdy w Waszym PUłONe I H Wb CHRONI I USUW~ sprzedawcy pikierów 

domu der t1fą na 1 76 . nasłępstwa KATARU, Cena. ultolunkowani w łódzkim przemyśle pro-

~ ~ , ,( 
Do naby~ia we wszvltkich apteleach i .lcładach apt. uenl SI\ we własnym interesie złożyć 
w Polsce i w Gdańsku. Reprez. na Wal. ŁódzkIe ofertę do administracji niniejueio piłma 

apteka J. CYMERA, L6d', W6lcr:afiaka 37 "Z. M. S. Ił 

murowany w jródmle'śclu 

bocznicą kolejową i windą 

DO W·YNAJĘCIA. 
Powerzchnla przeszło 1300 metrów kwa­
dratowych. Wiadomość \V Łodzi. uli a 

Tramwajowa 16. Tdefon 214-ul. 

'.' ~ . . I .. : , . ',i 

leczniczy śwlely 
", nadszedł 

_ do Apteki . 

St.Hamburga'i S-ki 
w t.odzł, Główna 60, tel. 218.61. 

-----------_ ... -------NaJwl~lcaze klimatyczne letnisko 

"Pliasto O mród liłowno
U 

rozpOCZlQłO sprzedał 

.>zlalek Leśnych l Ogrodniczych na 

Dwuletnie rozpłaty. 
Tercny leśne I oirodcicze położone są pr2:Y 
' .acH kolejowej P. K. P. G/owno. warunki ko­
lIIunlkacyJne i aprowizacyjne dobre. Łatwość 
nabycia działek leśnych I ogrodniczych sprzyja 

szybkiemu powstaniu osiedli letnIskowych. 
Informatorzy na miejscu. Plany zatwlerdzont.. 

Na żądanie sporządzamy zaraz akty rejentalne. 
WIADOh\OSC: 

Biuro SprzCddy DzIałek L~śnych I OJ:rodnl­
ezych .. MI:xsto Ogród 010" nt.··. Lódt. Hotel 
.. Polonia Palace'·. 01. N .... u.uwlcza Nr. 3~ 

pokój 309. 

Do akt Nr. 2138 1930 r. 
UULOSZENlf. 

Komornik Sądu Powlaloweio w Ł0-
dzi. ADAM ŁAUOOZl~Sk.I. zamiesz­
kały \V ŁCJdzl pp:v ulicy KiII(l"kicIt3 
Nr. 55 na zaSa(·Zlb art. 1030 U. P ~. 
c· \!'a~7.a. te w dniu 12 grudnia I.,~J r. 
od g.)dz 10 I ano w Łodzi przy ulicy 
Sh\ e~owel 10. cdberlzle się ,>pr tcd.lż 
z prz~targu puhlh.znego ruchomosd, 
łI~·Ic::iacych dn MoJtesza Lejzerowl':la 
I skladaJl\cych się z mebli. oszacow .. -
lIych na ~\lme Z .. 1.150. 
Łódź. dnia 25 listopada 1930 r. 

Komornik: A. LAGODZlrQSKI. 

akt Nr. 505 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
ADAM ŁAGODZI~SKI. zamleSL­
w Łod~i pn;y ulicy KliiilskleJ;to 

na ; lI!'ad~łt.: art. 10;iO LI. P. C. 
... M •• e4IMłiIMłi .. , .............. NHI"""" .. 4.e4 .. ~LI I ;..~ł:l ~a. te w dniu 3 2rudnla 11>.30 r. 

godz. 10 rano w Łod~1 przy ul. Na­
ITutowlczli 38. odbędzie sic sprzeJat z 
pr~etaTgu publicznego ruchomoŚci. nl1-

obszerne parterowe I na pIętrze powlerzchnr letacych do Motla I Chany małt. Ba-
600 O mtr. przy ul. Plotrk ... wsklel. nadające SIli harjer l składających się z mcbli, 0-
nn. bIura. składy lub sale ~abaw. Jak równlez szacowam-ch na sumo ZI. 1.985. 
obszerne. widne. sucho phvmce do wynajęcia oCl Łódź. d'l:la 25 listopada 1930 r. 
zaraz. Wiadomość w sKlad~le pianin. Plotr- Komornik: A. LAOODZlrQSKL 
kow$ka 154. tel. 141-96 

LOKALE 

.... ~"' ................................ Do akt Nr. 1655 1930 r. 

tłKąpiele~Cenłra~neu 
H. OFFErtBACHA 

Zachodnia 38, tel. 138-61 

: : OOLOSZENIf. 

.. ,I I fa ó d ZK,oD_IUnlkaCpla liU'OObutsor",a

k 
o'" \V Komornik Sadu Powlatowe,lto w Ło-" , dzl. ST ANrSŁA W DULKOWSKr. za-

mles~kał:v w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 6. na zas idzie art. 1030 U. P. C. 

l ogłasza. te w dniu 5 ~udnla 1930 r. 
Autobusy na powtlslel linII odchodzą do Piotr- od godz. 10 ra'lO w Łod~1 przy ulicy 
kun II O katdeJ pełnej S1:1lIl7.lnlo pOCla\\'~tv od 8 Celtlelnlanej Nr. 29. odbedzle się sprze 

Zawiadamiają, iż po postawieniu 
nowego pieca l generalnym remoncie 

łain~e I ~1. (fIVm~~O·ru~ki~) 

ł 
r:lI1o do 20 wieczór z Uworca Poludnlo\\ el:o dat z przetarf{U publlc~nego rucho-
przy ul. WólczariskleJ Nr. laZ. doJazd trllmwa- moki. należacych do Alfreda Lesmana 

I Jcm l". Czas przejazdu I R:1lt17.. ao mln. i składających sil) z galanterJl. OSh' 
,. cowanel na sume ZI. 540.- . 
+·ł ..... ~.~ .......... ł ~.............. Łódź, dnia 21 listopada 1930 r. . ł o"lennn o .. nl!tm~ntowe Komo_mikI ~_. 1Il1lLKOWSKJ. 

I Z 1\ li. ."rowe 01'21~ I N.... 

O nich-nie hudowJi pn ceMch Do akt r. 1,,99 19.,0 r. 
olte; Icon'mr""cvlnvch I Oor .05ZE~łE. 

J Ol ł I k 
Główna 14 Komnrnlk S:lrlu Powiatowe\(o w Ło· . e n na te'. 130.01 dzl. STANISŁ.AW DULKOWSKT. za­

UWAGA- Szkło ins lekt lwe W wI'el;'lm wyborze .mleszkały w Łodzi przy ul. GdańskieJ 
C y ne b d tk' . tk" b t' ~ ·INr. 6. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

I Z n ę ą: w czwar l, plą 11 50 o y •• oeo.00DH .......................... oltła~za. te w dniu 5 gTl!dnla 1930 r. 

WAtltI 'Ul. ft od godz. 10 rano w ł'odzl przy ulicy 
• • t , "~':''?~łE""~Eł.!! . PI. Ó Plotrlrowskiej Nr. 45. odbedtle sie 

I .... ! . I· ,.t lIr I. ' GAB sOhrzcdat z prz~tar~ publ1czne~0 ru-
I I I. - c oml)ŚS:l • . nalctącyt\1 do Michała Ul .. 

P k I d k Irlrhsa I l\k'adafl\~ych sle z urzndzcnra . oazu u. O "Dna pszcoe1nv. leczn 18,.yLalno, l1li 11 cukierni I 6 bila ,d ów. oszacowanych 
.. lItI ft •• ra. na ~\lme Zł. 8615.-. 

K 0,'10 r AW k -I (K!lII' nrrtu"hln) ~ka1ra~O:hl :k8Zgi:.ky93P.bo111~e·zł:·.ł. przv T-wie • Łódź. ctnia 25 lIstoplIda 1930 r. U U t ~ 11 ~ LlI~S-HA[fOtK (nocne -- _-1<~o!nlkl S. DULKQ.WSKT:_ 

l I III~ L pojtotowle) Dr. med. 
od 64-72 szerokości 20 kg. 81 zł. ul. Cegielniana Ne 83. H L b -

wysyła za pobra· U •. C Z 
Wladomoś~: Telefon 128-84. I fi cm poczt. Czynny od II. 10·2 i od 4-6 po pał • 

. JAN SNIEG Kwarc6wk. 1 zł. ."eclalla.ta chorób .kórnych,we 
...................................... Jasłrzębowo. Olatermla 3 zł. neryczn~ch I moczopłciowych 

FUTRO żrBbakoWB 
czarne. francuski faoon pierwszorzędna 
iakoJć okazYJnie do sprzedania. Wiado­
mość G. E. Reslel. Piotrkowska 81 

Doktór 

'U,~U 
gIOe:lOlou-urolog 

choroby Kob .ece i 
dr61! moczowych 
Gdańska 77-a 

tel. 208-95 
Prrvimu' e w dortlu 
6-8 w ecz. i wIe· 

cznicy .. Sanitu" . 
CeJ!lelnian. 29 
od U-t-ej 

Dr. med. 

Or. med. 

łłiBWiażskl 
Dcclnllala clIO 

rób skórnych 
wenerycznych 

j moczopłciowych 

ul. Andl'zeła 5 
Te}. 159-40 

Prnimuje od 8- fl 
i od 5-9. w oie dzie 
le i 'więta od 9-1 
OddzielDa pacu-

kalnia dla Dań 

lekarz - dentysta 

Sc~!~~~!~ H.HU~BnUM~WA 
Wł!neryczne. lecze- Piotrlt OW! liaS l 
nie d,aterm lą. d ~ a­
ttrmoknallulaci, o­ tel. 121-23 
raz lampIł kwarco- Godziny przylęć 

WII od 4-7 wiocz6r. 
MONIUSZKI 6 

tel. 17,,-GO. 
Przylmuie od 11 

do l pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po pol. 

Dr. med • 

W. ~ili['i 
Dr. med. ~ienkiewi[la ~~ 

HEbbER przvlmule w choro-
chor. sk6rne 
I weneryczne 
NAWROT 2 

Tel. 179-89. 
prz.yjm. do 10 raDo 

i od 4-8 
dla pań 'D~-::. od 4-5 
w ni.dz. od 11 2 pp 
dla niez.amotnvcb. 
ceny lecznic. 

Or. 

lu~wi~ f~lH 
Choroh, ak6rnt' 

i wen.'vc:tne. 
!'ławrol 7 
telcL 128-07 

Przyjmuje od 10·12 
i od OJ-7 

bach v k6rnych 
I wentrycznycb 

od 1 do 3 i 7 -8. 

Dr. 

('!'tor slcórne We­
ner)'c:zne I płr!o ~. ~ 

KoOSlaqllnolSka 12 
. Tel. t 55.~ ' 

Pt:tTmiuie od 9-1 
od 0-8 D·~·palll 

od 4-5. 
Dla nlezamotl1vch 
l;ENY LECZNIC. 

Samodzielnego rutynowanego 

Przykrawacza 
D 6 Soluka 2 zł. 50 gr. C i I· U 43 

I enys w Kaplei elekłr. 2 zł. GO gr. eg e nla na .,1 Opłalę ' 00110-:1." I 
si Ud'bjol~ca. • ___ I!IR!I __ ~ __ Qi!t' telefon 141-32 

D d E'rzv!mu'e od I!. 8-10. 12-2. 5-8. w 
i inne. luknie trikotlnow. i t. p. 
przy;muje do reperacli. 

.. I. e-go SI~rllnla 78, III piętro 
Tanio. bo w prywatDem mieszkaniu. 

posiadaią_ ego długoletnią praktykę, (be­
zndnego z masową produkcją damskich 

i męskl~h 

płaszczy gumowych 

poszukujemy. 
Pisemne oferty ; ś":iadedwa natety kie­
lowac dl) "Pepege'" Polsl<i Przemysł Gu­

mowy Sp. Akc. w GrudZIądzu 

r. me • niedzielę I święta od 9-1 Dla Pan od-

R E I C H E dzi.lnll poczekalnia 

Nowootworzona 
• },.. • I ' Wypoiyczalnia K.łątek : . I Specjallata chor6b akórnych RenalSsanCe" 

, .1 wener.ycznych. .' Ul 
A; WAZA. Naruto- LeczenIt! diatermią· ElektroterapIa. Piotrkowska 60. tel. tl9-14 
1~,lcza 1. tel. 209-68 Południowa 28 - tel. 211 1·93 poleca ostatnIo nowo~cl w wIelkim 
PIerwszorzędni pra Od 8-11 ra.no ł od 5-9 wiece. wyborze. Katda nowość (Pltlgrllll. 
c.okwnła łubiluit~ W ni.dzlele od 9-1. pp. Zweig. Bojer. SincJalr. Wasserman et.;) 

wy onywadłwnef e Dla nlezamożnvcb ceny lecznic. w 8 6ln;empl. 
roboty we ul! aso- Ab 
n6w pary.kich lak o~ament_~ł.~ 2._:_....:-_ 

'~::~~,::~:;:~~. MUl Mll11~OWA - 1'1 -
Do wvnalę[lB Atalia mac~:~re~~~~e:kirj!feczne. Su- Dr. me~. . "CZBWSKI 

. duły ~arkl .a wIór karlsbadsldch poleca chirurg· urolog 

.. O·-., •• ~ "Inst",t'uf r.Josmet",qu" p k'ó· CukIernia ~~WafJNBfROA, Traugutta 8, tel. 107.73 
~ '" ~ D I Piotrkowska Nr. a8, teJ. 143·82. ttndz. prn~ę6 3-5 
_ . i - --- - - - ._-- - - prócz: niedZIel ł M,t. 

.Łódź. Piotrkowska 175. parter, m.9. Tel. t3876 frontowu ,- ZAKOPA" ... B I U R Ił 
Godziny przyJql10-2 I 4-8. 11:'U PenaJon.t "ŚWIT" I a .... rYkafl.kl. I 

~XX~XXXXXXXX •• VXXXt - - Helen, Oderbergowet w b. dobrym słanie. dobowe Ubaw-

I 
. . .. . - Or. med. Z.mol_klego 8, tel. 437. ski e C!aluzjowe) do sprzedania. Wla-

D g-, Dl S Z B n I· " . "t anuno\1ltbe, :~~~lewk~:~~~aOcb~· ~I::~:.,i :::~~ ~ść wadminlstracJL y n ~ n CZIle. Kuchal. wykwintna. Ceny DR. MED. 

• • !f Powrócił. b~=łe:ne P.MARKOWICZO\V" . 

ax W sprawie upadłości firmy .. H. L. Szydtow- : Dr. mede ~~ś~łv1&: L;ffisKl 
ski" i tIersza Lajba Szydłowsklego, ubranie (fł H Róż a n e r przeprowadziła li, na al. 
wierzycieli vi przedmiocie układu lub zawarCIa ~ 70· . ZAWADZKA 14. ,.t. t6~-35. 

X kontraktu związkowego. odwolane z dnia 22 b. ~ (r61! Trau1!ulta' Narutowlc,za (DZielna) 9 _przvimule od 0-11 i od ~:-8 wlecz. 
~ m. z powodu cl1oroby syndyka - odbędzie slo 4)l tel 181 83 tel 128-98 
~ dnia 29 Iistopaia 1930 r. w Sadzie Okręgowym fl J Pnvim~!e ~d 8.30 Specjalista chorób skórnych, we- Dr. Solo'lllel"zyk. x (Plac Dąbrowskiogo Nr. 5. sala fIl) o godz. 12 .. do 10.30 rano. od 1 nerycznvch i mo. zopłdowych. W " 
X i pÓl w pol .• na który to t.nnln wzywam wszy ): do 2.30 pp.. od 6 ElektroterapJa 
U tkl I' I II t I' dl ś l ... do 8.30 w .. wilie- pnylmule od 8-10 I od 5-8 
fi s c I Wierzy c e e .. e UPJ. o c. ~' d:tielę i 'więla odlODDtlELNA POClEKĄLN1A dl. PAŃ 
.... Syndyk tl',I\C~;I"UW,ll' iti. lO-l-el. Oddzielna ---
:: •. Adwl>.w UufRVD BRAUN. ot poczekalnia dl. pali 
..,. y urzyJm. od 2-6 DO pot I od 8-9 wlecz 
IXXXXXXXXXXXXXXXXX~: W niedziele f śwleta od 9-1 po pol. I 

Specjalista chorób _k6rnych 
I wenerycznych 

PiotrKowsKa !)9 tel. 144·92 
I '.' " .. " 

. '; '. 

,. ..• ' " ~ ",~; .,': ... , 1(:, 
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C/3 00 ajfaó Jfc ćjcy 
Stand Motet n> £odzi. 

Poniedziałek 
Wtorek 
Środa 
1, 2 , 3 grudnia 
1930 r. 

NOWA KOLEKCJA MODELI KARNAWAŁOWYCH 
W SUKNIACH WIECZOROWYCH i POPOŁUDNIOWYCH. 
WYKWINTNE PODARKI GWIAZDKOWE. 

SUKNIE 
OKRYCIA 
PŁASZCZE 
fllfRA 
KAPEIUSZE 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
Cegielnlana 6 . telcl. 143-63. 

Godziny przyleć dla pań i panów 
1 0 - 2 i 4 - 8 . 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. lica u te 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. rZpilaiji (cleetrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (diatermia. 

dArsorwalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Hclioturapji (Roentgen, kwarc 
s o l l u J t . kąpiele świetlne) 

8. ChlrurRlI estetyczne) (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j i t o a l e t o w e j 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydr. lekarsk. 

Un. Odeskietfo 

Zielona Ni 17 
t e l . 1 2 7 - 0 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y Usuwanie bezpowrotne 

i bez śladów szpecących wtosów, 
Przy !mue 1 0 - 2 i 4 - 8 . 

Di. med. St. HEINRICH 
chor. d z i e c i i w e w n ę t r z n e 

ordyn. od 5—7 popoł, , 
P o m o r s k a 1 0 t e . 147-67 

G A B I N E T 
Fizykalnej Terapji 

E l M S t . Heinricha 
P o m o r s k a 10 tel 147-67 

czynny od 10 rano do 5 popoł. 
K w a r c . 2 z t . 
d i a t e r m i a z e w n . 3 z t . 

9 „ w e w n . 4 z ł . 
k q p ' e l e l e k t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p . ś w i e t l . 1 . 5 0 

P O R A D N I A 
w e n e r o l o g l c z n a 

Lekarzy — »oec !alistów 
Z a w a d z k a 1. 

Czvnna od 8 rano do 9 w'eczńr. 
Cci 11—12 i 2—3 t>rzvitnu''e lekarz-kcbit 

VB niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
t s k o r n u c i. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje I neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna D o c z e k a l n i a dla kobiet 
P o r a d a 3 z ł o t e 

Z O S I A Ł A O T W A R T A 

EECZMICA ' 

chorób oczu 
z e s t a f e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Denchina 

m e b l i , d y w a n ó w , b r o n z ó w , o b r a z ó w 
słynnego kolekcjonera likwiduje za długi 

W A R S Z A W A 
Krucza 14, m. 6. 

Piąta — siódma po południu. 

Posady 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPLC.IAI ISTOW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrJ iowsi ia 291 , te l . 122-89 
(przv przystanku trimw. pabianickich) 
Czynna od lu-ei rano do 7-ei wiecz 
w niedziele I święta do 2-el VO pol 
Wszystkie snccialnoścl I dentvstvka 
Kaniele świetlne, lampa kwarcowa 
clektrvzacla. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocm. 
wydzielin Itd). Operacie, opatrunki 

Wizvtv na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t e 

£ 
Kupno i sprzedał 

CriCtSZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, War. 
szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczała, 
listownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki pol­
skiej, oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów. 30 
POSZUKUJE lepszej wykwalifikowa­
nej osoby do niemowląt (bliźnięta). Dp 
wiedzieć sie Ceglelniana 26, front II p. 
m. 9. 27 ŚLICZNY duży pokój umeblowany Z 

telefonem w centrum miasta z cało-! M

M
S

T
£

R tkacki, długoletni 
Iziennem utrzymaniem do wynajęcia. 
Oferty „M. 13." do „Republiki". 27 

Przymuie się chorych wymagaiących 
przebywania w lecznicy (operac e 
etc), a także chorych przychodzą. 

cych od 9—1 i od 4—7'/ , 

SUKNA 
L e o n h a r d a 

B i e l s k i e 
T o m a s z o w s k i e 

A n g i e l s k i e 
poleca po cenach umiarkowanych 

i <f.£.Reste£ 

fOKOJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami do odnajęcia. Wólczańska 65, 
m. 7. tel. 174-44 od 2 - 4 . 26 

kierow­
nik fabryki zarobkowej, mający roz­
legle stosunki i klijentele na różne ga­
łęzie pracv poszukuje posady. Oferty 
..A. B. C. 500'. 27 
KRAWCOWA poszukuje posady w 
domach prywatnych. Piotrkowska 121 
Wiadomość u dozorcy. r_27 
POTRZEBNA sklepowa solidna, rze­
telna do piekarni, pokój przy sklepie. 
Kaucja 3 tysiące, gotówka zagwarau-
towana. Oferty pod „Rzetelna". 27 

— , . „ 1 :— AbSOLWLNTKA poszukuje posady u 
POKÓ.I frontowy z balkonem, eie- a ( jwokata lub rejenta. Włada Językiem 
gancko umeblowany, TANIA ^..oflnajnic, POIŜJM i NIEMIECKIM oraz pisze na mą 
Piotrkowska 103. m. 7. QD 3—g-el- 4 1 s z y n i e . Łask. odpowiedź pod ,.G. u. 
POKÓJ dwuokienny, słoneczny, jedno- 19" do administracji pisma. 27 
okienny, wejście niekrępującc. II P- POTRZEBNY męski pracownik frv-
front wynajmę. Żeromskiego 4. m. 8. ' T j p r c i M ^ | v m i i v p WIAD. Mai-

3—4 POKOJOWE mieszkania wszelkie 
wygody już do oddania przy ul. Piotr 
kowskiej. Al. Kościuszki. Radwańskiej, 
Zawadzkiej. Sienkiewicza. Zglosz. biu 
ro „Polruch". Al. Kościuszki 27. tel. 
141-01. 

DWUOKIENNY dobrze umeblowany b r r ^ t - H t p n V,,> 
pokój z wygodami, telefonem, nitkrę-
pującem wejściem do wynajęcia, An­
drzeja 33. m. 7 10—12 i 3—5. 2 1 
POKO.I umeblowany do wynajęcia od 
zaraz. Traugutta 8. m. 6. tel. 215-71. 
Oglądać można rano do 11-ej 1 od 2 
do 6-cj. 27 

W TOMASZOWIE - MAZ. Jest ao 
sprzedania piwiarnia w dobrym punk-, 

I cle » mieszkaniem z powodu śmletci 
H f m » » | p _ - B s a l — m f a M żony właściciela. Tamże potrzebna IPii WWP-BOILWB! WV**3Ę jest bufetowa do prowadzenia samo 

dzielnie interesu z kaucją 1.500 zł.. Sa 

SLONEC-INY awuokienny pokój ume­
blowany z używalnością kuchni z^raz 
do wynajęcia, Moszkowicz, -<^tielnla-
na 17. 

i Rozmaite 
motna wiek 
.Republice''. 
;IZUTER.IA 

iz 

30—40 lat. 

zegarki na raty. 
Piotrkowska 123. w podwórzu 

lomość w 

Prećio 

PÓKÓl ładnie umeblowany do wyna-
Jęcia. Piotrkowska 99. II p. fr. m. 2 27 
MIŁY pokój umeblowany (telefon, ła­
zienka) przy intel. izrael. rodzinie dn 
odnajęcia. Gdańska 67. fr. m. 9. 27 
POKÓJ umeblowany, ciepły, S i o n e c z -
ny. niekrępującc wejście do wy lajęcla 
Piotrkowska 81. m. 35, druga orama, 
2-ie piętro. Od 2—6. 27 

PRZYJMĘ zarząd większym domem w kazyjnie do sprzedania. 
Lodzi, samodzielnie załatwię wszelkie od 3—4. 127-84. 
kwestie podatkowe. Jak to: podawanie P A i T n Porada dentystyczna oraz wenerolu. 'rekursów, odwołań i Ł d. P o s i a d a m r 

elczna dla chorób skórnych I wene- iacliową znajomość remontów budo-
rycznych P o r a d a 3 z ł o t e wlanych. Pierwszorzędne referencje.,. 

-— ; — Na żądanie mogę przedstawić kilka- DOBERMAN roczny, czystej 
Całkowite urządzenie radiowe na de- tysięczną kaucję. Oferty pod „I. P. 
tektor. łącznie ze słuchawkami, sprzętem administracji ..Republiki". 

antenowym i aparsteni_ PIERWSZORZPIYNy Zakład 

- KOMPLET narzędzi akuszeryjnych o - D O WYNA.^CIA pokój frontowy, u -
Jelefonowaćmeblowany dla pana lub młodego mai 

27 żeństwa. Przejazd 19. m. 18. 27 
damskie kufer maszynę Sin- UMEBLOWANE pokoje, bez mebli, z 

era sprzedam tanio, wyjeżdżając klatki schodowej, biurowe, poleca we 
Składowa 25. m. 3. 27 wszystkich kierunkach miasta biuro 

Polruch". Al. Kościuszki 27, tel. 141-01 
1KHÓ tresowany do sprzedania."Gdańska 77a'POKÓJ ładn'e umeblowany do wynajc- I t ' f v ^ » . ̂ . . ' T : 

^ w i a d o m o ś ć u portiera. 27<='»• Piotrkowska 99. II.p., fr. m. 2. |Oł&NOGRAFJI listownie, szybko, jak-
— • • najdokładniej wyuczamy — gwarancja 

Instytut Stenograficzny — Warszawa, 

Nauka I wychowanie 

NIEMIcCKI gruntowny: gramatyka, li 
teratura, konwersacja, korepetycja, 
handlowa korespondencja, Pomorsiia 
22, front I p. m. 4. lewa strona 2—4 
pp. Proszę dzwonić. , 2 7 
DO KOMPLETU freblowskiego i przy 
gotowawczego przyjmę jeszcze kilko­
ro dzieci od lat 4—9 (ogród, rytmika, 
języki). Zapisy: Zakątna. 85, m. 3 przy 
Andrzeja. 2J 
PROFESOR filog.-z długoletnią prak­
tyką przygotowuje do egzaminów na­
wet bardzo zaniedbanych uczniów, u-
dziela korepetycyj uczniom publicz­
nym. Zgłoszenia do „Republiki" poa: 
••Klasyk". 27 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma­
tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
103. tri. 37. 
PO 70 GROSZY zajęcia freblowskie 
przeplatanki. wyszywanki. malowana 
poleca I. Woźnica, Piotrkowska 126. 
tel. 205-74 

Tylko 21 zt 
Us<aw:enie w cąfiu 2-ch godzin, 

Na składzie wszelkie większe aparaty 
w cenie od 220 zł. 

Polskie Radio 
K r z y ż a n o w s k i , A n d r z e j a 4 

T K A L N I A m e c h T 
z a r o b k o w a p o s z u k u j e r o b o t y 
na krosnach ani!. 48 cal. ani?, lub 54, 
maszynkowe do 20 krntien ewent, moją | 

być wydzierżawione 
Wiadomość w administracji 

PIERWSZORZĘDNY Zakład Wypo 
czynkowy „Śródborowianka" w Sróo 

4 borowie pod Otwockiem otwarty ca­
ły rok. Ceny przystępne. Wiadomość 
na miejscu: tel. Warszawa Podmiej­
ska I-sza Śródborów lub Warszawa 
645-09. 

Lokale 

DUZY pokój z balkonem dla małień niedziela rano. czarny, stwa ewent. na biuro do wynajęciu pod szyją i kSnce tylnych łapek białe. Telefon do dyspozycji. Wiadomość Wabi sie „Muszka". Odprowadzić za tel. 156-0^ _ * 
LTMA« Kilińskiego 162. m. 34. 27 KTO z samotnych posiadających wlęK 
RADIO Pogotowie, wł. Nachumow sze mieszkanie w śródmieściu odstąp Pomorska 20 tel. 183-40. wszelkie zle-pokój z kuchnią nie wyżej I pietra °ma do 9 w. o az w święta. Budowa, otrzyma bardzo dobre całodzienne u-,adnoawadn°ie9 Wypożyczanie, baterje. ̂ ^^l^^^J minntory. części- w l a d o S > administracji. 26' 

Fraićzak i Bolesław Rybicki. Weksel z utrzymaniem 

Krucza 26. Znającym stenogratję pole­
camy, miesięcznik „Stenograf" (steno-
i ' " H | v — 1 ' n u r i - ' . l 

DO ODDANIA umeblowany pokój 
'rontowy dwuoklenny. Przejazd Nr. 19 
m. 17. . 27 
'-POKOJOWE mieszkania wszelkie 
• /ygodyjuż do oddania, przy ul. Piotr 
owskiei. Al. Kościuszki. Radwańskiej, 

zawadzkiej. Sienkiewicza. Zjcłosz. biu-
o „Polruch". Al. Kościuszki 27. tet. 

'41-01 . ! 
'OSZUKIWANY mały skromny pokoi* STAŃCZYK Franciszek, Łtmlji Nr. « 
! nlekrepuianem wejściem. Oferty pod zgubił legitymację wyd. przez P» V. 
Nauczycielko". 27 P. za Nr. 33661. 27 

fOKOJI umeblowany z niekrępującem EWA Walczak, Kamienna 16. zgubiła 
wejściem zaraz do wynajęcia. Gdańska dowód osobisty, wyd. w Piotrkowie 
" • 8 o d , 0 — 4 - 20 oraz książeczkę z Kasy c , ioryc \ 27 bJJl? POKOJE na biuro W centrum SZLOJNEGER Josek, zagubił kslążecz 
7 ? f « l L - P ° A A Z a r - d 0 wyn^JecIa. kę wojskowa, wydaną w Sieradzu oraż 

27 paszport wydany w Buźynlnla. 28 

I powyższy unieważnia się. 27 149-79. 2 7 > 21, m. 8. zenie bezterminowe­
go urlopu, wydane w Białymstoku 28 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 1 . 2 2 - 1 4 . Tel. Rod. 1 2 7 - 2 4 , 1 3 6 - 4 3 , 1 3 6 . 4 4 . 1 8 9 - 0 0 . Tłocznia; 1 8 0 - 8 0 . Konto " p 7 k . O. „Wyd. Republika" 68.148. 

P r e n u m e r a t a „II. R e p u b l i k i " 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 6,50 zagranicą zl- 10. „Express" 
I , Republika'* wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

Ogłoszeń!.: w W Y T F ^ f i p . ; In Vr 11 ™\"$Z ml}'.mtJov/y tya
 st\on]e, 10-szpalt) Słuszne rekbmacic beda uwzględniane, o He 

n a ctp i h / ? ! T m ! m e r 0 W V ' " a 8 r o n e i " s z p a , t i w "ies ione będą naipóżniei w c agu fyaodnla 
NEKROLOGI: do .50 w i e ^ o *V? w y t o * Ł TZ wł J * ^ ^ 
i zaślub, po tekśce 10 zł. Za mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc . ' "glo* eni^ teY s"mei reści „ w ; 
zagraniczne o 100 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada i Omyłki które z " Ł z o f n e ,mi „ h 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zt 1.50 poszuk pracy I S z e n i a ie uDr ,v"?n'ala do T X Y a zwnnu 

Koszy-pajmnleisze zł. .20. Oroszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. zapłaty lun 7>J rz^ia ( gos" nia 10 

W y d a w c a : Wydawnic two „Republika", Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. W a c ł a w Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


